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Aktualności

Konferencje i wystawy
Data Wydarzenie Miejsce Informacja
1-4.07.2013 IPSP-2013 9th Conference of the IOBC working group 

on Integrated Protection of Stored Products Bordeaux, Francja https://colloque.inra.fr/iobc-ipsp-
-2013conference

21-26.07.2013 IFMA 19 Congress Warszawa, Polska http://www.ifma19.org/

9-13.08.2013 43rd Annual Meeting of the Ecological Society of 
Germany, Austria and Switzerland Poczdam, Niemcy http://www.gfoe-2013.de/

30.08-01.09.2013 21 Międzynarodowa Wystawa „Zieleń to życie” 2013 Warszawa, Polska http://www.zielentozycie.pl/index.php/pl/
aktualnosci.html

07-10.09.2013 Targi Bakepol 2013 Poznań, Polska http://www.bakepol.pl/pl/

9-12.09.2013 Ist Euroasian Pest Management Conference (EAPMC-
2013) Moskwa, Rosja www.pestmanagement.su/

12-13.09.2013 Czystość i brud. Higiena w starożytności Bydgoszcz, Polska
http://www.cm.umk.pl/nauka/konferencj-
e-i-zjazdy/16-nauka/754-konferencja-
naukowa-czystosc-i-brud-higiena-w-
starozytnosci.html

17-20.09.2013
III Ogólnopolskie Warsztaty „Mikrobiologia 
w Ochronie Zdrowia i Środowiska” MIKROBIOT 
2013

Łódź, Polska http://www.mikrobiot.com.pl/

22-27.09.2013 9th European Vertebrate Pest Management Conference 
– EVPMC9 Turku, Finlandia www.evpmc.org/home

22-27.09.2013 6th International Congress Society for Vector Ecology La Quinta, Kali-
fornia, USA

http://www.sove.org/Society_for_Vector_
Ecology/Conference.html

23-26.09.2013 Polagra Gastro Poznań, Polska http://www.polagragastro.pl/pl/

23-26.09.2013 Polagra – Food, Międzynarodowe Targi Wyrobów 
Spożywczych Poznań, Polska www.polagra-food.pl

23-26.09.2013 POLAGRA-TECH, Międzynarodowe Targi Techno-
logii Spożywczych Poznań, Polska http://www.polagra-tech.pl/pl/

23-26.09.2013 PAKFOOD Targi Opakowań dla Przemysłu Spożyw-
czego Poznań, Polska http://www.pakfood.pl/pl/

27-29.09.2013 Jesienna Wystawa Ogrodnictwa, Leśnictwa i Zoologii 
2013 Kraków, Polska http://www.centrumtargowe.com.pl/

7-10.10.2013 Poleko, Międzynarodowe Targi Ochrony Środowiska Poznań, Polska www.poleko.mtp.pl

08-11.10.2013 EUROBIOTECH 2013 – 5th Central European 
Congress of Life Sciences Kraków, Polska http://eurobiotech.krakow.pl/gb/d-20/

welcome.html

23-26.10.2013 NPMA PestWorld 2013 Phoenix, Arizona, 
USA www.npmapestworld.org/events/index.cfm

5-8.11.2013 X International Agroindustrial Trade Fair „AGRO-
FORUM 2013” Kijów, Ukraina

http://www.iec-expo.com.ua/eng/fileadmin/
user_upload/others/dorteh/index.php?i-
d=315&L=2

5-8.11.2013 XI International Trade Fair „COMMUNTECH 2013” Kijów, Ukraina http://www.tradefairdates.com/Commun-
tech-M1732/Kiev.html

8-12.11.2013 2nd Global Conference on Entomology Kuching, Sarawak, 
Malezja http://www.gce2013.com/

26-28.11.2013 25th FAOPMA Korea Convention and Exhibition 2013 Seul, Korea www.faopma.com/

2-6.02.2014 AMCA 80th Annual Meeting Seattle, 
Waszyngton, USA www.mosquito.org/

27-28.02.2014 EXPOCIDA IBERIA Pest Control and Environmental 
Health Congress and Trade Fair Madryt, Hiszpania http://www.expocida.com/

3-6.03.2014 26th Vertebrate Pest Conference Big Island, Hawaje, 
USA www.vpconference.org/Upcoming Events/

2-4.06.2014 llth Fumigants And Pheromones Conference, Pest 
Management Around the World Kraków, Polska www.insectslimited.com

5-7.06.2014 International Conference on IPM in Museums, 
Archives and Historic Homes Wiedeń, Austria www.ipm-conference-vienna2013.at/

8-9.05.2014 ConExPest Kraków, Polska www.conexpest.pl
20-23.07.2014 International Conference on Urban Pests (ICUP) Zurich, Szwajcaria www.icup.org.uk/icupnext.asp

22-25.10.2014 NPMA PestWorld 2014 Orlando, Floryda, 
USA www.npmapestworld.org/events/index.cfm

24-28.11.2014 llth International Working Conference on Stored 
Product Protection

Chiang Mai, 
Tajlandia iwcspp2014.com

29.03-2.04.2015 AMCA 8th Annual Meeting Nowy Orlean, 
Luizjana, USA www.mosquito.org/

21-24.10.2015 NPMA PestWorld 2015 Nashville, 
Tennessee, USA www.npmapestworld.org/events/index.cfm
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Szanowni Państwo!
Wiosna za oknami, choć słabo wyczuwalna, sezon 
więc rozpoczynamy . Mimo daleko idących zmian 
w naszej branży, wciąż obserwujemy pewną se-
zonowość w ilości zleceń . Jednak przyroda zacho-
wuje swoją niezależność i warto o tym pamiętać . 
Na tereny zielone można spojrzeć z różnej per-
spektywy: problemy z kleszczami, szkodniki roślin, chwasty… Dużo 
różnych wyzwań . 

Nie tylko jednak na zewnątrz dzieją się ciekawe rzeczy . Sporo miej-
sca w tym numerze poświęciliśmy pluskwom . Problem staje się 
z dnia na dzień coraz bardziej palący i warto się nim zainteresować .

To tylko niektóre, z tematów poruszonych w bieżącym numerze 
Biuletynu . Zapraszam do lektury i mam nadzieję, że zamieszczone 
materiały okażą się przydatne .

Wiktor Protas 

Od 27 kwietnia 2013 r . obowiązuje nowa ustawa o środkach ochrony 
roślin, uchwalona przez Sejm 8 marca i ogłoszona 12 kwietnia br . (Dz . U . 
poz . 455) . Podstawowym celem regulacji w niej zawartych jest ograni-
czenie zagrożeń związanych ze stosowaniem środków ochrony roślin dla 
zdrowia człowieka, zwierząt i środowiska .

Znana pod nazwą pościelowej lub łóżkowej towarzyszy człowiekowi od 
tysięcy lat i jest on dla niej najważniejszym żywicielem . Ofiarami pluskwy 
są także zwierzęta domowe i dziko żyjące . W ostatnich latach jakby się 
przebudziła, dając znać o swoim istnieniu w miejscach, w których nikt się 
pluskiew nie spodziewa . . .

Pozamaterialne wartości obszarów zieleni miejskiej, specyfika środowi-
ska i szkodników, ograniczony asortyment dostępnych środków i metod 
ochrony oraz konieczność zachowania absolutnego bezpieczeństwa miesz-
kańców powodują, że ochrona rosnących na terenie miast drzew i krze-
wów stanowi poważny problem, a jego rozwiązanie wcale nie jest proste .

Szkolenia zwiększą świadomość  
użytkowników

Uciążliwy współlokator

Potrzebna odrobina racjonalnej  
tolerancji

Prawo

Dezynsekcja

Tereny zieleni

11

21

37
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KKonferencja w Olsztynie z jednej 
strony była próbą spojrzenia w przy-
szłość, na nowe technologie i rozwią-
zania oraz na nowe zastosowania już 
znanych pomysłów. Z drugiej strony, 
organizatorzy podjęli próbę połą-
czenia teorii i praktyki. Konferencja 
cieszyła się dużym zainteresowaniem 
szerokiego kręgu odbiorców.

Rozpoczęło się refleksją…
Konferencję rozpoczął dr hab. 

Tadeusz Bakuła, od zmuszającej 
do refleksji tezy-pytania: może nie 
musimy zabijać? Szereg działań 
z  zakresu higieny, prewencji 
oraz stosowanie różnych nowych 
rozwiązań w zakresie zabezpieczenia 
przed szkodnikami, może pozwoli 
doprowadzić do ograniczenia 
konieczności zwalczania różnych 
organizmów. Jakże cienka i dysku-
syjna jest bowiem granica między 
tym co uznaje się jeszcze za dopusz-
czalne i humanitarne, a tym czego już 
się nie akceptuje. Jak odniesiemy się 
do karalucha przyklejonego do lepu? 
Raczej pełna akceptacja. A przykle-
jony do lepu szczur? Ci którzy nie 
widzieli szczurów, a tym bardziej 
przyklejonych w pułapce, szybko się 
zgadzają, bo te stworzenia kojarzą im 
się bardzo niesympatycznie, wręcz 
odrażająco. Ci, którzy stosowali tę 
metodę i widzieli jak to wygląda, 
już tacy bezkrytyczni nie są, choć 
metoda jest bardzo skuteczna. A co 
powiemy na widok psa miotającego 
się bezsilnie na pułapce klejowej, 
gdzie każdy kolejny ruch tylko 
pogarsza sytuację?

Potem było o ozonie na Wschodzie 
i Zachodzie…

Głównym tematem wystąpienia 
dr hab. T. Bakuły był „Ozon i jego 
mechanizm działania”. Wskazał on na 
potencjalnie bardzo szerokie możli-
wości zastosowania ozonu w prak-
tyce firm DDD, a także w wielu 
innych dziedzinach. Ozon jest 50 razy 
skuteczniejszy od chloru, wykazuje 
szerokie spektrum działania bakterio-
bójczego i grzybobójczego, skutecznie 
likwiduje biofilmy. W Rosji stosuje się 
O3 na szeroką skalę, jako środek tera-
peutyczny i do odchudzania. Dr hab. 
Bakuła spotkał się z prof. Ałłą Serową, 
która przekazała mu szereg infor-
macji na ten temat. Jednak ograni-
czone ramy czasowe konferencji spra-
wiły, że nie było czasu na poszerzoną 
dyskusję, w której zaprezentowane 
zostałyby również racje sceptyków 
tej metody. Choć ozon znany jest 
już od 1840 roku, to jego praktyczne 

zastosowanie wciąż jest stosunkowo 
niewielkie. Co sprawia, że w USA 
i Europie Zachodniej podchodzi się 
do tego tematu z niejaką rezerwą?

...o jego praktycznym zastosowaniu 
w Polsce

Następnym prelegentem był 
pan Adam Szulwic, mający bogate 

Konferencja w Olsztynie
Alternatywne metody w bioasekuracji

mgr Wiktor Protas

Konferencję w Olsztynie swoją obecnością zaszczycili: od lewej prof. dr hab. Bogdan Lewczuk – Prodziekan 
Wydziału Medycyny Weterynaryjnej UWM w Olsztynie, prof. dr hab. Maciej Gajęcki – Kierownik Katedry Pre-
wencji Weterynaryjnej i Higieny Pasz oraz lekarz weterynarii Adam Wojtaszek – przedstawiciel Wojewódzkiego 
Inspektoratu Weterynarii w Olsztynie (autor: R. Głęcki).

W gościnnym gmachu Wydziału Medycyny Weterynaryjnej UWM w Olsztynie, 15.03.2013 r. odbyła 
się konferencja pt. „Alternatywne metody w bioasekuracji”. Wiodącym tematem były możliwości 
wykorzystania ozonu.

Dr hab. Tadeusz Bakuła – gospodarz spotkania 
w Olsztynie i prof. dr hab. S. Ignatowicz podczas pre-
zentacji na temat urządzeń do mechanicznego ograni-
czania liczebności szkodników(autor: R. Głęcki).



7Biuletyn Polskiego Stowarzyszenia Pracowników DDiD, 2/2013 (73) 7

Aktualności

doświadczenie w  stosowaniu O3 
w praktyce. Było to interesujące 
wystąpienie prezentujące różne 
uwarunkowania skutecznych 
zabiegów z wykorzystaniem ozonu. 
Przedstawił przykłady zastosowania 
tego gazu nie tylko przy typowej 
dezynfekcji, ale również w ochronie 
roślin sadowniczych. Omawiając 
dezynfekcję, zwrócił uwagę na 
konieczność usunięcia przyczyny 
skażenia oraz usunięcia rzeczy, które 
mogą wchłonąć czynnik powodujący 
skażenie. Wystąpienie pana Szulwica 
było bogato ilustrowane zdjęciami 
przedstawiającymi efekty działania 
O3. Wzbudziło ono wielkie zainte-
resowanie, co z resztą było również 
widoczne w czasie przerwy, kiedy to 
wielu uczestników konferencji zada-
wało mu liczne pytania.

O procedurze ozonowania mówił 
mgr inż. Adam Chojnacki. Zwrócił 
on uwagę na potrzebę usuwania 
z pomieszczeń, przed przystąpieniem 
do ozonowania, tego co jest źródłem 
skażenia. Podkreślił też wagę procesu 
kontrolowania stężenia O3, ponieważ 
jego rozkład jest stosunkowo szybki, 
a dla osiągnięcia zamierzonego efektu 
potrzebne jest utrzymanie określo-
nego stężenia przez odpowiednio 
długi czas.

Przedstawiono nowe urządzenia do 
zwalczania organizmów szkodliwych

Prof. dr hab. Stanisław Ignato-
wicz rozpoczynając wystąpienie, 
zwrócił uwagę na jeden z ważniej-
szych problemów, dotyczących 
także branży DDD – zmniejszającej 
się liczby dostępnych preparatów. 
Tym ważniejsze jest zatem poszu-
kiwanie nowych rozwiązań, przyja-
znych dla środowiska i niegroźnych 
dla ludzi, a równocześnie wystarcza-
jąco skutecznych. W tym kontekście 
jeszcze większego znaczenia nabiera 
konsekwentne stosowanie zasad IPM. 
Profesor Ignatowicz przedstawił: 
urządzenie do zamrażania Cyonite, 
urządzenia do nagrzewania Ther-
monox i Bed Bug Chaser, urządzenie 
wykorzystujące promieniowanie 

mikrofalowe Saurus oraz urządzenie 
wytwarzające suchą parę wodną – 
Cimex eradicator. Część wystąpienia 
poświęcona była ograniczaniu liczeb-
ności szkodników przy użyciu fero-
monów i atraktantów. Trudno się nie 
zgodzić z panem profesorem, że inno-
wacyjność jest przyszłością branży 
DDD. Jednak w tak krótkim wystą-
pieniu nie dało się dokładnie omówić 
wszystkich aspektów omawianych 
rozwiązań. Mają one swoje zalety, 
ale mają też wady i ograniczenia. 
Niewątpliwie jest to temat na osobną 
konferencję.

Nie zabrakło wyników badań 
naukowych

Lekarz weterynarii pan Łukasz Lis 
przedstawił referat omawiający bardzo 
interesujące badania na temat wpływu 
podawania karmy porażonej trojszy-
kiem ulcem (Tribolium confusum), na 
wybrane wskaźniki stanu zdrowia 
szczurów.

Ciekawa była prezentacja 
powstałych obiektów

Dr hab. Tadeusz Bakuła zapre-
zentował uczestnikom konferencji 
projekt „Budowa laboratorium analiz 
zagrożeń biologicznych i opracowanie 
metod bioasekuracji w hodowli zwie-
rząt, przemyśle paszowym i prze-
myśle spożywczym”. W tym laborato-
rium można będzie prowadzić szereg 
badań, których wyniki mogą zain-

teresować osoby zajmujące się usłu-
gami DDD, w tym również badania 
nad zastosowaniem O3. W przerwie 
można było przyjrzeć się z bliska 
pachnącemu jeszcze nowością, labo-
ratorium.

Koniec był pełen atrakcji
Konferencję zakończyło niezwykłe 

wystąpienie prof. dr hab. Stanisława 
Achremczyka pt „Warmia znana 
i nieznana”. Profesor Achremczyk 
to wielki pasjonat, miłośnik i znawca 
Warmii, a przy tym doskonały mówca. 
Nic więc dziwnego, że jego wykład-
-gawęda spotkał się z wyjątkowo 
ciepłym przyjęciem słuchaczy.

Właściwe zakończenie konferencji 
miało miejsce w malowniczo poło-
żonym ośrodku wypoczynkowym 
w  Łańsku. W  pięknej zimowej 
scenerii, rozmowy, czasami gorące 
dyskusje, trwały do późnej nocy.

Konferencja w  Olsztynie była 
bardzo interesującym wydarze-
niem. Choć nie dała odpowiedzi na 
niektóre pytania, to z całą pewnością 
była wielce inspirująca. Serdeczne 
gratulacje i podziękowania należą 
się organizatorowi, dr hab. Tade-
uszowi Bakule oraz władzom Uniwer-
sytetu Warmińsko-Mazurskiego 
i Wydziału Medycyny Weterynaryjnej 
za wsparcie tego przedsięwzięcia. 
Czekamy na kolejne. 

Prof. dr hab. Achremczyk prezentujący Warmię znaną 
i nie znaną (autor: R. Głęcki).

Pan Adam Szulwic mówił o zastosowaniu ozonu 
w praktyce (autor: R. Głęcki).
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Zebranie sprawozdawcze członków PSPDDiD
Trzy w jednym

mgr Wiktor Protas

Doroczne Zebranie Sprawozdawcze Członków Polskiego Stowarzyszenia Pracowników Dezynfekcji, 
Dezynsekcji i Deratyzacji odbyło się 08 kwietnia br. Tym razem składało się z trzech części.

D
1. Szkolenie „Ochrona przed 
szkodnikami według standardów 
BRC, IFS i Tesco”.

Do najgorętszych tematów w ostat-
nich czasach należy niewątpliwie 
zabezpieczenie obiektów przed 
szkodnikami, w taki sposób, aby 
spełnić wymagania różnych stan-
dardów jakości. Tych standardów 
jest niemało i niekiedy ich ocze-
kiwania wobec firm DDD bywają 
rozbieżne. Dlatego ważnym zada-
niem Stowarzyszenia jest dostar-
czanie swoim członkom, ale nie 
tylko, możliwie jak najwięcej infor-
macji na ten temat. W związku z tym, 
przy okazji Zebrania Sprawozdaw-
czego Członków PSPDDiD, zorgani-
zowano szkolenie na temat ochrony 
przed szkodnikami według stan-
dardów: BRC, IFS i Tesco. Te trzy 
systemy należą do grupy najważniej-

szych i najpopularniejszych. Obok 
nich istnieje wiele innych, ale nie 
sposób w krótkim czasie zaprezen-
tować wszystkie. Już na pierwszy 
rzut oka da się zauważyć, że istnieją 
problemy z nomenklaturą. Często 
wynika to z faktu, że są to tłuma-
czenia robione nie zawsze przez ludzi 
kompetentnych w zakresie zwal-
czania szkodników. Niewątpliwą 
zaletą istnienia tych systemów jest 
to, że zwracają uwagę na zagad-
nienia często bagatelizowane przez 
klientów, jak np.: potrzeba spraw-
dzania surowców na obecność 
szkodników, stan i sposób zagospo-
darowania otoczenia budynków, 
zagrożenia wynikające ze stosowania 
sufitów podwieszanych i zabezpie-
czenie pomieszczeń działów tech-
nicznych. Całość, jak zwykle, bardzo 

skrupulatnie przygotował i przed-
stawił dr Jacek Doniec.

Niestety, w codziennej pracy często 
dochodzi do różnych wynaturzeń. Dla 
wielu ludzi liczy się przede wszystkim 
dokumentacja. Najlepiej mocno 
rozbudowana, z dużą ilością kolo-
rowych tabelek i wykresów. W tym 
pośpiechu i chęci przypodobania się 
audytorom, którzy często zachowują 
się jak kontrolerzy, zapomina się 
o tym co najważniejsze – o celu wdra-
żania procedur zabezpieczenia przed 
szkodnikami. A przecież, na początku 
większości tych dokumentów jest 
napisane, że celem procedury jest 
zapewnienie skutecznej ochrony 
obiektu przed szkodnikami. Jakie 
metody i środki zostaną zastosowane, 
powinno zależeć od decyzji profesjo-
nalisty w zakresie DDD. To wszystko 

Dr Jacek Doniec w swoim wystąpieniu prezentował 
ochronę przed szkodnikami według standardów 
jakości BRC, IFS i Tesco.

Pan Jacek Chaczyński nie tylko promował produkty 
firmy Bayer, ale także mówił o zasadach rzetelnej 
dezynfekcji.

Uczestnicy zebrania sprawozdawczego członków PSPDDiD.
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wydaje się takie proste, skąd więc tyle 
rozbieżności w codziennej pracy?

2. Prezentacja „Program 
bioasekuracji w oparciu o produkty 
firmy Bayer”.

Kolejnym punktem programu była 
prezentacja nt „Program bioaseku-
racji w oparciu o produkty firmy 
Bayer”, przedstawiona przez pana 
Jacka Chaczyńskiego. Sektor rolniczy 
jest bardzo ważnym elementem dla 
działalności firm DDD. Niestety, 
podobnie jak w innych sektorach, 
w ostatnich latach obserwuje się 
znaczne obniżenie rentowności świad-
czonych usług. Niekiedy rodzi to 
pokusę obniżenia ich jakości, pójścia 
na skróty, a to jest przecież niedo-
puszczalne, szczególnie gdy chodzi 
o dezynfekcję w obiektach inwentar-
skich. Z jednej strony mikroorgani-
zmów nie widać, ale z drugiej strony, 
ewentualne niedociągnięcia mogą 
mieć bardzo poważne konsekwencje. 
Wystąpienie pana Chaczyńskiego, 
choć promowało produkty reprezen-
towanej przez niego firmy, dotyczyło 
jednak ogólnych zasad prawidłowego 
i rzetelnego mycia oraz dezynfekcji 
w obiektach inwentarskich. Niestety, 
w tej dziedzinie wciąż jeszcze mamy 

do czynienia ze zbyt niską świado-
mością użytkowników tych obiektów.

Zapomina się o podstawowych 
zasadach, jak np. wpływ tempera-
tury wody na: skuteczność zabiegu, 
oszczędność czasu i oszczędność 

zużycia wody. Zapomina się też, 
że sama dezynfekcja, bez mycia, 
daje efekt porównywalny zaledwie 
z myciem z zastosowaniem deter-
gentu. Nie wolno pomijać żadnego 
etapu, a  każdy należy wykonać 
z maksymalną starannością. Tylko 
jak to się ma do cen usług DDD?

3. Właściwe ZSC PSPDDiD.
Trzecią i najważniejszą częścią 

spotkania było Zebranie Sprawoz-
dawcze Członków Polskiego Stowa-

rzyszenia Pracowników Dezynfekcji, 
Dezynsekcji i Deratyzacji. Trady-
cyjnie rozpoczęło się od wyboru 
prezydium. Trudna rola przewodni-
czącego przypadła koledze Zygmun-
towi Jeszce, który dzięki swojej 
sprawności organizacyjnej i dużemu 
doświadczeniu, wywiązał się z niej 
znakomicie. Miał solidne wsparcie ze 
strony pozostałych członków prezy-
dium, kolegów Piotra Klawitera 
i Andrzeja Smekala.

Po przedstawieniu sprawozdań 
przez Prezesa, Skarbnika i Przewod-
niczącego Komisji Rewizyjnej, rozpo-
częła się ożywiona dyskusja. Główne 
tematy dyskusji to:
• źródła finansowania Stowarzy-

szenia, a szczególnie możliwości 
pozyskania nowych;

• kwestia wyceny szkoleń organi-
zowanych przez Stowarzyszenie;

• problem stosowania na rynku usług 
DDD cen dumpingowych;

• promocja członków Stowarzy-
szenia;

• możliwość wprowadzenia jakiejś 
formy koncesjonowania usług 
DDD.
Jak to często bywa w takich dysku-

sjach, postulaty i propozycje zgła-
szane przez różne osoby, niekiedy 
szły w całkiem odmiennych kierun-
kach. Dlatego tak trudno jest wysnuć 
z dyskusji konkretne wnioski, które 
można by zamienić w uchwały.

Zebranie podjęło uchwały wprowa-
dzające zmiany w Statucie PSPDDiD 
otwierające drogę do dalszych prac 
nad utworzeniem Zespołu Rzeczo-
znawców przy PSPDDiD.

Zakończone Zebranie Sprawoz-
dawcze było ostatnim w tej kadencji. 
Za rok odbędzie się Walne Zebranie 
Członków, które wybierze nowe 
władze Stowarzyszenia. Słuchając 
głosów w  dyskusji, trudno nie 
zauważyć, że już teraz należy 
rozpocząć przygotowania do tego 
niezmiernie ważnego wydarzenia, 
aby decyzje tam podjęte były w pełni 
przemyślane i dobrze służyły Stowa-
rzyszeniu. 

Piotr Klawiter, Zygmunt Jeszka i Andrzej Smekal – wybrane prezydium Zebrania Sprawozdawczego Członków 
PSPDDiD.

Tegoroczne Zebranie 
Sprawozdawcze Członków 
PSPDDiD było ostatnim 
w tej kadencji . Za rok 
odbędzie się Walne Zebranie 
Członków, na którym 
wybrane zostaną nowe 
władze Stowarzyszenia .
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D
Największy problem jest w Anglii

Dzięki uprzejmości firmy BASF 
przyjechał do Polski pan Roland 
Twydell, który przedstawił świetną 
prezentację na temat pluskiew 
i ich zwalczania. Anglia należy do 
krajów, gdzie ten problem wystę-
puje w największym nasileniu. Swoje 
wystąpienie gość rozpoczął od przed-
stawienia przeciwnika. Trudno 
skutecznie zwalczać szkodnika, 
którego się dobrze nie zna. Szybkie 
rozprzestrzenianie się pluskiew na 
świecie to niestety znak naszych 
czasów. Po igrzyskach olimpijskich 
w Sydney przeprowadzono kontrolę 
w hotelach i we wszystkich stwier-
dzono obecność tych pasożytów. 
Część poświęcona zwalczaniu, przy-
gotowana była według interesującej 
formuły zestawienia podobieństw 
i różnic, przy wykonywaniu zabiegów 
skierowanych przeciwko karaczanom 
i pluskwom. Takie bezpośrednie 
porównanie uwydatnia cechy specy-
ficzne obu gatunków i pozwala łatwiej 
zrozumieć to co jest najważniejsze, 
kiedy i jak atakuje pluskwa i co z tego 
wynika dla dezynsektora. Koniec 
wystąpienia pana Twydella dotyczył 
insektycydów. Niestety, gość z Anglii 
również podniósł problem zmniejsza-
jącej się liczby dostępnych na rynku 
i skutecznych preparatów do zwal-
czania pluskiew.

Wykorzystać metody niechemiczne 
i stosować zasady IPM

Prof. dr hab. Stanisław Ignatowicz 
mówił o niechemicznych metodach 
zwalczania szkodników: usuwaniu 
mechanicznym, wymrażaniu, zwal-
czaniu wysoką temperaturą. Profesor 
zwrócił uwagę, na fakt, że te nowe 

metody, bez stosowania insekty-
cydów, z różnych powodów przyj-
mują się z wielkimi oporami. Jest to 
chyba temat na osobne spotkanie, 
mające postać dyskusji panelowej pod 
tytułem „trudności wdrażania w prak-
tyce alternatywnych metod zwalczania 
szkodników”. Nie można bowiem 
wskazać jednej przyczyny tego stanu 
rzeczy. Bardzo ważną częścią wystą-
pienia było zwrócenie uwagi na to, 
że w zwalczaniu pluskiew, dla osią-
gnięcia dobrego efektu, konieczne jest 
połączenie działań o różnym charak-
terze. A więc nic innego jak stoso-
wanie w praktyce zasad IPM. Dopiero 
wspólne wysiłki zleceniodawcy i usłu-
godawcy dają nadzieję na skuteczne 
zwalczanie tych ektopasożytów.

Współpracować (koniecznie!) 
z klientem

Pani Krystyna Janczukowicz 
przedstawiła zupełnie inny aspekt 
zagadnienia. Jej wystąpienie było 
biznesowym podejściem do tematu. 
Ujęła to żartobliwie: „Jak na złych 
pluskwach zarobić dobre pieniądze”. 
Rzecz nie jest łatwa, bo przy zwal-
czaniu pluskiew konieczna jest szcze-
gólnie dobra współpraca z klientem. 
Trzeba mu bardzo dokładnie przed-
stawić złożoność problemu, jakie 
są zagrożenia, z  czego wynikają 
i w końcu określić zadania do wyko-
nania. W niektórych pracach można 
go, za dodatkową opłatą, wyręczyć, 
ale nie da się całego zadania wykonać 
bez wzajemnej współpracy. Tym 
bardziej, że w przypadku pojawienia 
się pluskiew, często można spotkać się 
z występowaniem różnego rodzaju 
fobii. Jak więc widać, zadanie trudne, 
ale przy pełnym profesjonalizmie 

w podejściu do niego, możliwe do 
wykonania i dające szansę na godziwy 
zarobek.

Spróbować nowości
Pan Adam Urbaniak przed-

stawił nowy preparat firmy BASF 
– Mythic 10 SC. Jest to preparat 
z zupełnie innej grupy niż stoso-
wane do tej pory, a więc dający odro-
binę nadziei. Należy do grupy piroli, 
które zakłócają metabolizm energe-
tyczny komórek. Preparat ten działa 
na owady od momentu spożycia lub 
kontaktu z nim. Pierwsze efekty 
owadobójcze widoczne są już w ciągu 
24 godzin po zastosowaniu. Według 
doświadczeń amerykańskich stoso-
wanie go daje bardzo dobre rezul-
taty. W  kontekście ograniczania 
liczby dostępnych preparatów, jest 
to jakieś światełko w tunelu. Oczywi-
ście wszystko zweryfikuje praktyka.

Składam gorące podziękowania 
panu Adamowi Urbaniakowi oraz 
firmie BASF za pomoc w zorgani-
zowaniu szkolenia. 

Roland Twydelly przedstawił świetną prezentację na 
temat pluskiew i ich zwalczania.

Zwalczanie pluskwy domowej
Znak naszych czasów?

mgr Wiktor Protas

Polskie Stowarzyszenie Pracowników DDiD, 09 maja br., zorganizowało szkolenie na temat zwalczania 
pluskiew. Zlecenia na te zabiegi pojawiają się coraz częściej, a zwalczanie tych ektopasożytów należy 
do najtrudniejszych zadań dezynsektorów. Co zatem robić żeby nie dać się pluskwom?
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UUstawa ta dostosowuje prawo 
polskie do europejskiego, wdrażając 
dyrektywę 2009/128/WE i rozporzą-
dzenie (WE) nr 1107/2009, a uchy-
lając dyrektywy 79/117/EWG i 91/414/
EWG. Nowa ustawa reguluje kwestie 
wprowadzania środków ochrony 
roślin do obrotu oraz ich stosowanie, 
określa zasady badania sprawności 
technicznej opryskiwaczy, prowa-
dzenia integrowanej ochrony roślin 
oraz szkoleń w tym zakresie, nakła-
dając obowiązek szkolenia się również 
na osoby wykonujące zabiegi ochrony 
roślin poza rolnictwem i leśnictwem. 
Nowa ustawa wprowadza podział 
na profesjonalnych i nieprofesjonal-
nych użytkowników środków ochrony 
roślin. Dla pierwszej grupy szkolenia 
są obowiązkowe. Druga grupa to 
osoby, które zużywają pestycydy na 
własne niezarobkowe potrzeby, np. 
w ogródkach przydomowych i dział-
kach, ich szkolenia nie obowiązują.

Dla sprzedawców i kupujących śor
Aby zwiększyć świadomość osób 

mających do czynienia ze środkami 
ochrony roślin, w art. 25. ust. 3 pkt.1 
ustawy o środkach ochrony roślin 
zawarty został zapis, który czyni ze 
sprzedawcy środków ochrony roślin 
(nie właściciela firmy lub osoby 
wyznaczonej) doradcę mającego 
służyć fachową pomocą w zakresie 
ich stosowania. Dzięki zawartemu 
w ustawie obowiązkowi odbycia szko-
lenia w zakresie doradztwa doty-
czącego środków ochrony roślin, 
każdy sklep prowadzący ich sprzedaż 
zamienia się w punkt doradczy, aby 

sprzedaż środków wynikała z rzeczy-
wistej potrzeby ochrony upraw. 
Podstawową rolą sprzedawcy jest 
jednak sprzedaż produktów, a nie 
udzielanie informacji. W art. 28 okre-
ślono, że środki ochrony roślin prze-
znaczone dla użytkowników profe-
sjonalnych mogą być sprzedawane 
jedynie osobom odpowiednio prze-
szkolonym. Na pierwszy rzut oka 
może się wydawać, że wymóg ten jest 
zbędny i powoduje znaczne kompli-
kacje w procesie sprzedaży środków 
ochrony roślin. Intencje ustawodawcy 
były jednak słuszne. Mianowicie, aby 
sprzedawca mógł doradzać kupują-
cemu i aby obydwaj mogli dyskutować 
na temat sposobu ochrony roślin, 
w tym doboru preparatów, muszą 
mieć odpowiednią wiedzę w tej dzie-
dzinie, a tę mają uzyskać na szko-

leniach. Sprzedawca jest zobowią-
zany do udzielania nabywcy środków 
ochrony roślin, na jego żądanie, infor-
macji dotyczących zagrożeń zwią-
zanych ze stosowaniem środków 
ochrony roślin, a także informacji 
o prawidłowym i bezpiecznym ich 
stosowaniem.

W przypadku zbywania środków 
ochrony roślin użytkownikowi 
nieprofesjonalnemu, sprzedawca musi 
udzielić podstawowych informacji 
dotyczących w szczególności:
• zagrożeń stwarzanych przez te 

środki dla zdrowia człowieka, 
z  uwzględnieniem różnych 
sposobów narażenia na kontakt 
z tymi środkami,

• właściwego przechowywania,
• właściwego stosowania,

dr inż. Piotr Ogrodowczyk, mgr inż. Rafał Kołodziejczyk – Departament Hodowli i Ochrony Roślin, Ministerstwo Rolnictwa  
i Rozwoju Wsi w Warszawie

Nowa ustawa o środkach ochrony roślin
Szkolenia zwiększą świadomość użytkowników

Od 27 kwietnia 2013 r. obowiązuje nowa ustawa o środkach ochrony roślin, uchwalona przez 
Sejm 8 marca i ogłoszona 12 kwietnia br. (Dz. U. poz. 455). Podstawowym celem regulacji w niej 
zawartych jest ograniczenie zagrożeń związanych ze stosowaniem środków ochrony roślin dla 
zdrowia człowieka, zwierząt i środowiska.

Zabiegi środkami ochrony roślin prowadzone w pomieszczeniach magazynowych oraz na terenach 
zieleni miejskiej mogą być wykonywane jedynie przez osoby przeszkolone.
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• właściwego postępowania z reszt-
kami tych środków,

• sposobów ograniczania zagrożeń 
związanych ze stosowaniem 
środków.
Takie rozwiązanie ma przede 

wszystkim ograniczyć do minimum 
zagrożenia wynikające ze stosowania 
środków ochrony roślin. Jego nega-
tywną konsekwencją, która szcze-
gólnie dotyczy firm prowadzących 
działalność usługową w zakresie 
stosowania środków ochrony roślin, 
jest konieczność dokonywania 
zakupów jedynie przez osoby prze-

szkolone, a nie przez dział zajmujący 
się stosowaniem środków.

Dla wykonujących zabiegi
Wykonywanie zabiegów środkami 

ochrony roślin może być prowadzone 
jedynie przez osoby odpowiednio 
przeszkolone (art. 41 ustawy o środ-
kach ochrony roślin). Obowiązek 
ten dotyczy użytkowników profe-
sjonalnych, a więc również wykonu-
jących działalność usługową. Zatem 
wszelkie zabiegi środkami ochrony 
roślin prowadzone w pomieszcze-
niach magazynowych oraz na tere-
nach zieleni miejskiej od 2015 roku 

mogą być wykonywane jedynie przez 
osoby przeszkolone. Jest to obowiązek 
nie tylko osoby nadzorującej, ale 
każdego pracownika. Jest to szcze-
gólnie ważne w przypadku działań 
prowadzonych w miejscach regular-
nego przebywania ludzi. Nieumie-
jętne obchodzenie się ze środkami 
roślin, czy też źle użytkowany sprzęt 
może stanowić w takich przypadkach 
ogromne zagrożenie.

W związku z tym zgodnie z art. 66 
ustawy o środkach o ochrony roślin 
wojewódzki inspektor ochrony roślin 
i nasiennictwa, w przypadku stwier-
dzenia rażącego naruszenia prze-

Szkolenie praktyczne z obsługi i regulacji sprzętu do aplikacji środków ochrony roślin.
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pisów w zakresie stosowania środków 
ochrony roślin przez osobę wykonu-
jącą zabiegi lub świadczącą usługi 
doradcze dotyczące metod ochrony 
roślin w zakresie realizacji wymagań 
integrowanej ochrony roślin lub stoso-
wania środków ochrony roślin, zaka-
zuje takiej osobie, wykonywania tych 
czynności do czasu ukończenia szko-
lenia podstawowego w wymaganym 
zakresie oraz uzyskania zaświad-
czenia o ukończeniu tego szkolenia. 
Wydanie takiego zakazu następuje 
w formie decyzji administracyjnej. 
Natomiast uchylenie zakazu przez 
wojewódzkiego inspektora nastę-
puje na wniosek osoby, w stosunku 
do której wydano zakaz, po przed-
stawieniu zaświadczenia o ukoń-
czeniu szkolenia podstawowego 
w właściwym zakresie.

Należy zaznaczyć, że do dnia 25 
listopada 2015 r. przepisy art. 41 oraz 
art. 76 ust. 1 pkt. 30 przedmiotowej 
ustawy w zakresie dotyczącym wyko-
nywania zabiegów z zastosowaniem 
środków ochrony roślin przezna-
czonych dla użytkowników profe-
sjonalnych, stosuje się wyłącznie do 
zabiegów z zastosowaniem środków 
ochrony roślin w produkcji rolnej 
i leśnej.

Obejmują szeroki zakres zagadnień
Zgodnie z przepisami rozporzą-

dzenia Ministra Rolnictwa i Rozwoju 
Wsi w sprawie szkoleń w zakresie 
środków ochrony roślin (Dz. U. poz. 
554) są one zaplanowane tak, aby 
zapewniać użytkownikom, dystry-
butorom i doradcom zdobycie jak 
najszerszej wiedzy. W związku z tym 
w  rozporządzeniu przewidziano 
następujące rodzaje szkoleń:
• dla osób prowadzących szkolenia 

w zakresie integrowanej produkcji 
roślin,

• w zakresie integrowanej produkcji 
roślin,

• w zakresie doradztwa dotyczącego 
środków ochrony roślin,

• w zakresie stosowania środków 
ochrony roślin przy użyciu sprzętu 
naziemnego przeznaczonego do 

stosowania tych środków, z wyłą-
czeniem sprzętu montowanego na 
pojazdach szynowych lub stosowa-
nego w kolejnictwie,

• w zakresie stosowania środków 
ochrony roślin sprzętem agrolot-
niczym,

• w zakresie stosowania środków 
ochrony roślin metodą fumigacji,

• w zakresie stosowania środków 
ochrony roślin sprzętem prze-
znaczonym do stosowania tych 
środków, montowanym na pojaz-
dach szynowych lub innym 
sprzętem stosowanym w kolejnic-
twie,

• w zakresie badań sprawności tech-
nicznej sprzętu naziemnego prze-
znaczonego do stosowania środków 
ochrony roślin,

• w zakresie badań sprawności tech-
nicznej sprzętu agrolotniczego prze-
znaczonego do stosowania środków 
ochrony roślin.
Art. 41 ustawy o środkach ochrony 

roślin daje również pewną wska-
zówkę odnoszącą się do wyboru 
typu szkolenia. Zwykle jest tak, że 
pracownicy wykonujący na zlecenie 
pewną usługę (np. ochronę maga-
zynów) spotykają się z osobami, często 
postronnymi, które zainteresowane 
są prowadzonymi działaniami. Pożą-
dane w takim przypadku jest, aby 
wykonujący zabieg był w stanie wytłu-
maczyć swoje działanie, a jednocze-
śnie wzbudzić u rozmówcy zaufanie 
do własnych umiejętności. Pomocne 
w takim przypadku może być odbycie 
szkolenia w zakresie doradztwa doty-
czącego środków ochrony roślin, które 
uprawnia do wykonywania zabiegów, 
a jednocześnie oferuje pogłębienie 
wiedzy w szerszym zakresie.

Uwzględniają integrowaną ochronę 
roślin

Nowe programy szkoleń zostały 
dostosowane do wymagań unijnych. 
Szczegółową regulację tego obszaru 
stanowi rozporządzenie Ministra 
Rolnictwa i Rozwoju Wsi z dnia 
8 maja 2013 r. w sprawie szkoleń 
w zakresie środków ochrony roślin 

(Dz. U. poz. 554). Przepisy tego rozpo-
rządzenia podkreślają, niezwykle 
istotną obecnie, problematykę inte-
growanej ochrony roślin. Szkolenia 
odnoszące się do tego zagadnienia 
podzielono na dwie główne kategorie 
– szkolenia dla doradców oraz szko-
lenia dla stosujących środki ochrony 
roślin. Zgodnie z art. 42 ustawy o środ-
kach ochrony roślin, usługi doradcze 
dotyczące realizacji wymagań inte-
growanej ochrony roślin, mogą być 
świadczone przez osoby, które ukoń-
czyły szkolenie w zakresie doradztwa 
dotyczącego środków ochrony roślin. 
Natomiast użytkownicy profesjo-
nalni od 1 stycznia 2014 roku będą 
zobowiązani do stosowania inte-
growanej ochrony roślin, promu-
jącej różne metody zwalczania agro-
fagów, szczególnie niechemiczne. 
Obowiązkowe szkolenia mają pomóc 
producentom we wdrażaniu, a potem 
umiejętnym stosowaniu jej zasad 
w praktyce. Mają one uświadomić 
rolnikom istotę metody integrowanej 
i pomóc w doborze odpowiednich 
sposobów ochrony, w zależności od 
skali zagrożenia.

Co pięć lat
Mimo włączenia do programów 

szkoleń nowych zagadnień, godzi-
nowy wymiar szkoleń podstawowych 
nie uległ zmianie. Takie rozwiązanie 
nie generuje dodatkowych obciążeń 
dla uczestników. Programy szkoleń 
uzupełniających w zakresie doradztwa 
dotyczącego środków ochrony roślin, 
w  zakresie stosowania środków 
ochrony roślin oraz w zakresie inte-
growanej ochrony roślin zostały opra-
cowane w taki sposób, aby szkolenia 
te mogły być przeprowadzone w ciągu 
jednego dnia. Ograniczy to koszty 
uczestnictwa. Uprawnienia nabyte 
w wyniku uzyskania zaświadczenia 
o odbyciu szkolenia podstawowego 
należy „odnowić” po pięciu latach na 
szkoleniu uzupełniającym, którego 
okres przydatności wynosi również 
pięć lat. 
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NNiektóre preparaty rejestrowane są 
zarówno jako środki ochrony roślin, 
jak i środki biobójcze. Większość 
jednak ma tylko jedną rejestrację.

Środki biobójcze rejestrowane są 
przede wszystkim do zwalczania 
szkodników sanitarnych i nie wolno 
ich stosować do bezpośredniej 
ochrony surowców rolnych, a tym 
bardziej żywności. Środki ochrony 
roślin rejestrowane są do zwal-
czania szkodników magazynowych 
w magazynach rolniczych pustych 
i zapełnionych surowcem (głównie 
ziarnem i nasionami). Czy wobec 
tego niektóre środki ochrony roślin, 
jak np. Actellic 500 EC, dopusz-
czone do zwalczania szkodników 
magazynowych w pustych magazy-
nach zbożowych, można zastosować 
w pustych obiektach, w których prze-
chowywana jest żywność lub surowce 
do jej wyrobu np. w magazynach na 
mąkę przy młynach i piekarniach? 
Takie i  podobne pytania często 
kierują pracownicy branży DDD 
w trakcie różnych szkoleń i spotkań. 
Zwróciłem się więc do Ministerstwa 
Rolnictwa i Rozwoju Wsi, Departa-
mentu Hodowli i Ochrony Roślin, 
prosząc o wyjaśnienie powyższych 
wątpliwości. Poniżej najważniejsze 
fragmenty otrzymanej odpowiedzi.:

„(…) Zgodnie z art. 49 ustawy z dnia 
13 września 2002 r. o produktach biobój-
czych (Dz. U. z 2007 r. Nr 39, poz. 
252) nadzór nad przestrzeganiem prze-
pisów ustawy w zakresie wprowadzania 
produktów biobójczych i substancji czyn-
nych przeznaczonych do stosowania 
w produktach biobójczych do obrotu 
i stosowania ich w działalności zawo-
dowej sprawuje Państwowa Inspekcja 

Sanitarna, będąca w gestii ministra 
zdrowia.

Odnosząc się natomiast do kwestii 
stosowania środków ochrony roślin (…) 
w pustych pomieszczeniach, np. maga-
zynach z mąką zlokalizowanych przy – 
piekarniach i zakładach spożywczych, 
należy podkreślić, że preparaty te są 
środkami ochrony roślin.

Zgodnie z definicją zawartą w art. 
2 rozporządzenia Parlamentu Euro-
pejskiego i Rady (WE) nr 1107/2009 
z dnia 21 października 2009 r. dotyczą-
cego wprowadzania do obrotu środków 
ochrony roślin i uchylającego dyrektywy 
Rady 79/117/EWG i 91/414/EWG środ-
kami ochrony roślin są środki w postaci, 
w jakiej są dostarczane użytkownikowi, 
składające się z substancji czynnych, 
sejfnerów lub synergetyków lub zawie-
rające te składniki, i przeznaczone do 
jednego z następujących zastosowań:
• ochrona roślin lub produktów roślin-

nych przed wszelkimi organizmami 
szkodliwymi lub zapobieganie dzia-
łaniu takich organizmów, chyba że 
głównym przeznaczeniem takich 
produktów jest utrzymanie higieny, 
a nie ochrona roślin lub produktów 
roślinnych;

• wpływanie na procesy życiowe roślin, 
na przykład poprzez substancje dzia-
łające jako regulatory wzrostu, inne 
niż substancje odżywcze;

• zabezpieczanie produktów roślinnych 
w zakresie, w jakim takie substancje 
lub środki nie podlegają szczególnym 
przepisom wspólnotowym dotyczącym 
środków konserwujących;

• niszczenie niepożądanych roślin lub 
części roślin z wyjątkiem glonów, 
chyba że dane środki są stosowane na 
glebę lub wodę w celu ochrony roślin;

• hamowanie lub zapobieganie niepo-
żądanemu wzrostowi roślin z wyjąt-
kiem glonów, chyba że dane środki są 
stosowane na glebę lub wodę w celu 
ochrony roślin.
Należy zauważyć również, że zgodnie 

z  zaleceniami zawartymi w doku-
mencie Komisji Europejskiej – Border-
line concerning Biocidial products 
and Plant Protection Products – doc. 
Biocides/26/99), za środki ochrony roślin 
uznaje się preparaty stosowane niebez-
pośrednio na rośliny (np. do dezynfekcji 
w pustych magazynach, szklarniach, 
pojemników, pudeł itd.) pod warunkiem, 
że są one przeznaczone do zwalczania 
organizmów szkodliwych dla roślin 
i produktów roślinnych oraz po zasto-
sowaniu w pomieszczeniu poddanym 
zabiegowi uprawiane lub przechowy-
wane będą tylko rośliny lub produkty 
roślinne. Pomimo, że wytyczna Komisji 
Europejskiej nie stanowi źródła prawa 
w RP, dokument ten jest istotną, tech-
niczną wskazówką w zakresie inter-
pretacji w państwach członkowskich 
UE przepisów.

Ustawa o produktach biobójczych 
w  art. 3 pkt 1 definiuje produkt 
biobójczy jako: „substancję czynną 
lub preparat zawierający co najmniej 
jedną substancję czynną, w postaciach, 
w jakich są dostarczone użytkownikowi, 
przeznaczony do niszczenia, odstra-
szania, unieszkodliwiania, zapobiegania 
działaniu lub kontrolowania w jakikol-
wiek inny sposób organizmów szkodli-
wych przez działanie chemiczne lub 
biologiczne”, natomiast w pkt. 4 defi-
niuje organizm szkodliwy jako „każdy 
organizm, którego występowanie jest 
niepożądane przez człowieka lub który 
oddziaływuje szkodliwie na ludzi, ich 
działalność lub produkty, które stosują 

dr inż. Paweł Olejarski – Zakład Entomologii, Instytut Ochrony Roślin – Państwowy Instytut Badawczy w Poznaniu

Środki ochrony roślin, czy środki biobójcze?
Dylemat z wyborem

Zmniejszająca się liczba dostępnych na rynku preparatów do zwalczania szkodników magazynowych 
powoduje, że pracownicy DDD coraz częściej stają przed koniecznością wyboru, zastanawiając się 
co zastosować, środek ochrony roślin, czy może środek biobójczy?
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KKażdy profesjonalny lub nieprofe-
sjonalny użytkownik środków ochrony 
roślin, przed przystąpieniem do wyko-
nywania jakichkolwiek zabiegów, powi-
nien zapoznać się z treścią etykiety – 
instrukcji stosowania danego środka. 
Wymóg ten nabiera szczególnego 
znaczenia w przypadku stosowania 
środków bardzo toksycznych i toksycz-
nych. Niestety, niektóre zapisy zawarte 
w etykietach mogą rodzić pewne wątpli-
wości i mogą być różnie interpreto-
wane, co może być przyczyną sporów 
między wykonującym zabieg profe-
sjonalistą, a kontrolującym go inspek-
torem Państwowej Inspekcji Ochrony 
Roślin i Nasiennictwa.

W etykietach niektórych środków 
ochrony roślin, w tym środków bardzo 
toksycznych i toksycznych, zarejestro-
wanych tylko do stosowania zarówno 
w obiektach magazynowych pustych, 
jak i zapełnionych surowcem, podana 
jest ważna uwaga odnośnie miejsca ich 
stosowania, która brzmi: „Zabrania 
się stosowania środka w strefie bezpo-
średniej ochrony ujęć wody oraz na 
terenach uzdrowisk, otulin parków 
narodowych i rezerwatów”. Zapis ten 
jednoznacznie wyklucza stosowanie 
środków ochrony roślin w terenie 
otwartym i tutaj nie budzi żadnych 
wątpliwości interpretacyjnych. Czy 
jednak określenie „strefa” i  „na 
terenie” odnosi się także do obiektów 
zamkniętych, które przecież mogą się 
tam znajdować? Czy wobec tego można 
w nich wykonywać zabiegi z użyciem 
środków ochrony roślin, które mają 
takie obostrzenia wpisane w etykiecie 

– instrukcji stosowania? Z takim pyta-
niem zwróciłem się do Ministerstwa 
Rolnictwa i Rozwoju Wsi, Departa-

mentu Hodowli i Ochrony Roślin, 
z prośbą o wyjaśnienie. 

dr inż. Paweł Olejarski – Zakład Entomologii, Instytut Ochrony Roślin – Państwowy Instytut Badawczy w Poznaniu

Stosowanie środków zgodnie z etykietą
Kłopoty z interpretacją zapisów

Środki ochrony roślin muszą być stosowane zawsze zgodnie z etykietą. Nie zawsze zapisy w niej zawarte są 
łatwe w interpretacji. W takim przypadku najlepiej zwrócić się o pomoc do osób bardziej kompetentnych.

lub wytwarzają, albo na zwierzęta lub 
środowisko”.

Uwzględniając ww. przepisy oraz 
wskazówki zawarte w wytycznej UE 

w opinii Ministerstwa środek ochrony 
roślin Actellic 500 EC nie powinien być 
stosowany w pustych pomieszczeniach, 
np. magazynach na mąkę zlokalizo-

wanych przy piekarniach i zakładach 
spożywczych, czyli w pomieszczeniach, 
w których później przechowywana 
będzie żywność. (…).” 
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Dezynfekcja

SSzacuje się, że opakowania są 
niezbędne dla około 95% wszyst-
kich wyrobów obecnych na rynku. 
Tradycyjne pakowanie żywności 
stosuje się głównie jako zabezpie-
czenie mechaniczne produktów oraz 
ich ochronę przed szkodliwym dzia-
łaniem otoczenia, np. ciepłem, świa-
tłem, wilgocią lub wysuszeniem, 
tlenem, enzymami, obcymi zapa-
chami, mikroorganizmami, szkodni-
kami, brudem i kurzem. Opakowanie 
obecnie spełnia też rolę marketingową 
zachęcając konsumenta wyglądem, 
kształtem, a przy okazji informuje 
o zawartości, składzie oraz produ-
cencie. Opakowania powinny być 
produkowane według Dobrej Prak-
tyki Produkcyjnej (GMP) co oznacza 
tak samo rygorystyczne reguły ich 
produkcji, jak samych produktów 
spożywczych.

Zapewnić bezpieczeństwo żywności
Nowoczesne technologie stwarzają 

nowe wyzwania dla oceny bezpie-

czeństwa opakowania. Ryzyko wystą-
pienia zagrożeń związanych ze szko-
dliwym oddziaływaniem opakowania 
na produkt spożywczy sprawia, że 
materiałom przeznaczonym do 
kontaktu z żywnością stawiane są 
wysokie wymagania dotyczące zapew-
nienia bezpieczeństwa żywności. 
Opakowania muszą spełniać wymogi 
prawne, w  tym między innymi 
ustawy z 11 maja 2001 r. o opakowa-
niach i odpadach opakowaniowych, 
ustawy o bezpieczeństwie żywności 
i żywienia z 25 sierpnia 2006 r. oraz 
rozporządzenia Komisji (WE) 10/2011 
z 14 stycznia 2011 r. w sprawie mate-
riałów i wyrobów z tworzyw sztucz-
nych przeznaczonych do kontaktu 
z żywnością. Opakowania bezpo-
średnie tj. pozostające w  bezpo-
średnim kontakcie z produktami 
spożywczymi, powinny być czyste 
i dobrze zabezpieczać zapakowane 
w nie produkty. Ważne jest też aby 
pozwalały zachować podstawowe 
cechy produktów spożywczych, takie 
jak: walory smakowo-zapachowe, 
wartość odżywcza, wygląd i  nie 
zanieczyszczać ich pod względem 
chemicznym i mikrobiologicznym. 
Dobre opakowanie powinno izolować 
produkt od środowiska zewnętrz-
nego, być lekkie, stabilne, funkcjo-
nalne, bezpieczne, ułatwiać magazy-
nowanie i nadawać się do ponownego 
przetworzenia lub łatwej utylizacji.

Kontrolować produkt, opakowanie 
i otoczenie

Z badań wynika, że przeciętny 
poziom zanieczyszczeń mikrobio-

logicznych większości materiałów 
przeznaczonych do produkcji 
opakowań waha się od l do 100 
jtk/cm2 (100 jednostek tworzących 
kolonie (drobnoustrojów) przypa-
dających na 1 centymetr kwadra-
towy powierzchni). W zależności od 
dalszych działań z tymi materiałami 
i stanem higienicznym zakładu, ich 
zakażenie może wzrosnąć do 1000 
jtk/cm2.

Najpewniejszym sposobem unik-
nięcia skażeń drobnoustrojami jest 
kontrola mikrobiologiczna zarówno 
opakowania, otoczenia, jak i samego 
produktu, jeszcze przed pakowaniem. 
Można ją wykonać u producenta 
opakowania, ale najlepiej w zakła-
dzie który je wykorzystuje, tak, aby 
możliwe było określenie warunków 
sterylizacji.

Wytwarzane opakowania przed 
zapakowaniem sterylizuje się przez 
natrysk na jego powierzchnię czyn-
nika sterylizującego. Jeśli wystarcza 
jałowość opakowania jaką uzyskuje się 
przez działanie wysokiej temperatury, 
wykorzystywanej do wytłoczenia lub 
zgrzania opakowania, nie ma potrzeby 
jego dodatkowej sterylizacji.

Dobrać odpowiedni czynnik 
sterylizacyjny

Czynniki sterylizacyjne powinny 
wykazywać dobrą aktywność w nisz-
czeniu bakterii i przetrwalników, 
a także nie oddziaływać szkodliwie na 
sterylizowane opakowania. Powinny 
być również łatwe do usunięcia 
z materiału opakowaniowego po 
wymaganym czasie działania. Stoso-

dr inż. Piotr Dziugan, dr inż. Dorota Kręgiel – Instytut Technologii Fermentacji i Mikrobiologii, Politechnika Łódzka w Łodzi 
dr hab. Krzysztof Śmigielski, prof. nadzw. PŁ – Instytut Podstaw Chemii Żywności, Politechnika Łódzka w Łodzi

Opakowania dla produktów spożywczych

Muszą być sterylne
Produkty spożywcze są biologicznie czynne i łatwo ulegają niekorzystnym, czasami niebezpiecznym 
dla zdrowia konsumentów, zmianom biochemicznym, fizyko-chemicznym oraz mikrobiologicznym. 
Dlatego ich opakowania powinny spełniać odpowiednie wymogi higieniczno-sanitarne, logistyczne 
i marketingowe.

Opakowania z mas plastycznych stosowane 
w przemyśle spożywczym można sterylizować 
ozonem (autor P. Olejarski).
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wane przy sterylizacji opakowań 
roztwory powinny dobrze zwilżać 
ich powierzchnię, być łatwe i ekono-
miczne w stosowaniu oraz nietok-
syczne dla personelu i środowiska.

Może ozon?
Stosowanie ozonu do sterylizacji 

opakowań dla przemysłu spożywczego 
ma wiele zalet w stosunku do dotych-
czas stosowanych związków 
chemicznych (np. nadtlenku 
wodoru, tlenku etylenu), 
a także do promieniowania 
gamma i ultrafioletowego. 
Przede wszystkim eliminuje 
powstawanie odpadów na 
tym etapie technologicznym, 
a  dodatkowo szybko się 
rozpada do tlenu, przy czym 
nie ma innych produktów 
tej reakcji. Właściwe zasto-
sowanie ozonu w zakładach 
przemysłu spożywczego 
pozwala określić tę techno-
logię jako bezpieczną i przy-
jazną dla środowiska natu-
ralnego.

Ozon jest bardzo silnym 
związkiem utleniającym, 
dużo silniejszym od tlenu. 
Dobrze rozpuszcza się 
w wodzie, lepiej niż tlen. 
Zapewnia to łatwą dyfuzję 
O3 do tkanek. W  stanie 
gazowym (występuje 
we wszystkich stanach 
skupienia) ma tendencję do 
rozkładania się, co powo-
duje, że nie może być groma-
dzony na zapas.

Ozon jest najstar-
szym znanym całkowicie biode-
gradowalnym dezynfektantem. Na 
dowód tego Amerykańska Agencja 
ds. Żywności i Leków (FDA) już 
w 1982 r. wpisała go na listę substancji 
uznanych za bezpieczne (GRAS). 
Natomiast 26 czerwca 2001 roku ta 
sama agencja (FDA) i Departament 
Rolnictwa Stanów Zjednoczonych 
(USDA) w USA zatwierdziły ozon 
jako środek zwalczający drobnoustroje 
dla wszystkich rodzajów żywności, 

włącznie z mięsem i drobiem. Publi-
kowane przez FDA przepisy zezwa-
lają na zastosowanie ozonu w formie 
gazowej i ciekłej w przetwórstwie 
wszystkich rodzajów żywności, także 
przy obróbce mięsa i drobiu w celu 
zwalczania drobnoustrojów.

Niszczy bakterie i wirusy
Ozon, jako jeden z najbardziej efek-

tywnych czynników utleniających 
łączy się z biomolekułami zawiera-
jącymi cysterynę, cysteinę, metio-
ninę i histydynę, które budują między 
innymi błony komórek bakteryjnych. 
Głównym miejscem jego „ataku” są 
grupy tiolowe aminokwasu cysteiny. 
Już kilkusekundowe działanie ozonu 
prowadzi do zaniku funkcji życio-
wych bakterii. Bakterie Gram (+) 
są bardziej wrażliwe na działanie 
ozonu niż Gram (-). Na ozon reagują 

również bakterie beztlenowe. Najbar-
dziej wrażliwe na ozon są bakterie: 
Pseudomonas aeruginosa, Staphylo-
coccus aureus, Staphylococcus albus, 
Staphylococcus haemolyticus, Escheri-
chia coli, Proteus vulgaris oraz grzyby 
Candida albicans.

Ozon łatwo oddziałuje także na 
wielonienasycone kwasy tłuszczowe 
znajdujące się w otoczkach wirusów, 

w ten sposób inaktywując 
wirusy. Ma przy tym prze-
wagę nad innymi środkami, 
że nie powoduje powsta-
wania i narastania oporności 
mikroorganizmów.

Można go z powodzeniem 
stosować

Od kilku lat w Instytucie 
Technologii Fermentacji 
i Mikrobiologii Politech-
niki Łódzkiej prowadzone są 
badania naukowe nad wyko-
rzystaniem ozonu do stery-
lizacji opakowań jednost-
kowych z mas plastycznych 
(PET, PP, PS). Wykazały 
one, że ozon można z powo-
dzeniem stosować jako 
bardzo skuteczny środek 
dezynfekcyjny. Oznono-
wanie opakowań konatmi-
nowanych różnymi szcze-
pami drobnoustrojów 
tworzących formy wegeta-
tywne (drożdże i bakterie) 
oraz spory (bakterie oraz 
pleśnie) przyniosło całko-
witą eliminację wszystkich 
form badanych mikroorga-
nizmów. W zależności od 

rodzaju drobnoustrojów dawka ozonu 
wynosiła od 0,006 do 0,06 g.

Opracowanie metod wyjaławiania 
ozonem dla niezawodnego pozby-
wania się wszystkich drobnoustrojów 
zanieczyszczających stanowi dziś 
poważne wyzwanie. Istnieją podstawy 
by twierdzić o dużym potencjale tej 
metody sterylizacji opakowań dla 
przemysłu spożywczego. 

Ozon – trójatomowy tlen (O3) odkrył w 1840 r . niemiecki 
chemik Chrystian Friedrich Schönbein (1799-1868) . 
Jest wysokoenergetyczną odmianą tlenu o silnych 
właściwościach utleniających . Ma charakterystyczny, 
świeży zapach, który powstaje w przyrodzie podczas 
wyładowań atmosferycznych . Jest gazem cięższym 
od powietrza, nietrwałym, połowiczny czas jego 
rozpadu wynosi około 40 minut . Ozon rozpada się na 
cząsteczkę tlenu i bardzo aktywny tlen atomowy . Jego 
rozkład przyspiesza wzrost: temperatury, wilgotności 
i zanieczyszczeń powietrza . W wodzie rozkłada się 
szybciej niż w powietrzu, a na szybkość tego rozkładu ma 
wpływ odczyn i rodzaj zanieczyszczeń . Ozon w postaci 
gazowej jest bezbarwny, w grubszych warstwach 
niebieski . W stanie ciekłym jest prawie nieprzezroczysty, 
o zabarwieniu intensywnie ciemnoniebieskim . W stanie 
stałym jest prawie czarny . Ciekły ozon łatwo rozkłada 
się na tlen (reakcja wybuchowa) . Już w zwykłej 
temperaturze wywołuje procesy utleniania .

Przemysłowo ozon otrzymuje się głównie w wyniku 
cichych wyładowań elektrycznych, w zmiennym polu 
wysokiego napięcia, oddziałujących na strumień czystego 
tlenu lub powietrza z otoczenia . Możliwe jest także 
otrzymywanie ozonu na drodze reakcji elektrochemicznej, 
fotochemicznej, radiacyjno-chemicznej i termicznej .
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WWoda jest środowiskiem wystę-
powania rozmaitych składników 
i  organizmów, z  których wiele, 
zwłaszcza w  nadmiernej ilości, 
może być szkodliwych dla ludzi. Ze 
względu na zanieczyszczenia wyni-
kające z działalności człowieka (np. 
nawożenie pól uprawnych, odpro-
wadzanie ścieków bytowych), woda 
ujmowana do celów wodociągowych 
musi podlegać procesom uzdat-
niania i dezynfekcji. W zależności 
od pochodzenia wody jest to uzdat-
nianie uproszczone (np. usuwanie 
żelaza i manganu) dla wód podziem-
nych i wieloetapowe (np. koagulacja, 
filtrowanie) dla wód powierzchnio-
wych. Ważnym elementem procesu 
uzdatniania wody jest dezynfekcja, 
która ma na celu zniszczenie obec-
nych w wodzie bakterii i wirusów 
i zapobiegnięcie ich wtórnemu rozwo-
jowi w sieci wodociągowej.

Skażenie bakteriami zagraża 
zdrowiu ludzi i zwierząt

Woda nie jest naturalnym środo-
wiskiem życia dla bakterii chorobo-
twórczych. Przedostają się do niej 
z organizmów chorych zwierząt lub 
ludzi wraz z odchodami. Mogą też 
przenikać ze skażonej gleby razem ze 
spływem powierzchniowym.

W Europie w wodzie nadal spoty-
kana jest bakteria duru brzusznego 
(Salmonella typhi) i czerwonki (Schi-
gella sonnei, czy Schigella dysenteriae). 
W wodach urządzeń klimatyzacyj-
nych i w zbiorników akumulacyjnych 
często występuje bakteria Legionella, 
wywołująca ciężkie zapalenie płuc.

Bakterie kałowe Escherichia coli 
znajdujące się w odchodach ludzi 
i zwierząt stałocieplnych dostają się do 
zbiorników wodnych i rzek wieloma 
drogami. Bakterie te są tzw. wskaź-
nikiem sanitarnym wód, co oznacza, 
że na podstawie ich obecności można 
wnioskować o obecności patogenów 
chorobotwórczych w tym środowisku. 
Jeżeli w rzece liczba bakterii coli 
jest wysoka (więcej niż 206 bakterii 
w 100 ml próbki wody), to jest bardzo 
prawdopodobne, że znajdują się tam 
również inne organizmy chorobo-
twórcze. Bakteria ta została uznana 
za najodpowiedniejszą jako wskaźnik 
sanitarny z kilku powodów. Wystę-
puje stale w znacznej ilości w prze-
wodzie pokarmowym człowieka, 
jest bakterią nie przetrwalnikującą, 
dzięki czemu łatwo określić świeże 
skażenie wody fekaliami. Długość jej 
życia jest porównywalna z długością 
życia innych bakterii, niebezpiecz-
nych dla zdrowia ludzi, a do tego 
można ją zidentyfikować stosunkowo 
szybko i prostymi metodami labora-
toryjnymi. Co ważne, bakteria ta jest 
nieszkodliwa w przewodzie pokar-
mowym, wspomaga trawienie poży-
wienia. Jednak poza nim jest drobno-
ustrojem powodującym różne infekcje 
(jest potencjalnym patogenem).

Wskaźniki wyznaczające czystość
Miano Coli określa najmniejsza 

ilość wody w cm3, w której znaj-
duje się jedna bakteria z grupy Coli 
(np. pałeczki okrężnicy). W wodzie 
czystej miano Coli wynosi >100, 
w silnie zanieczyszczonej <1. Obec-

ność w wodzie bakterii z grupy Coli 
świadczy o zanieczyszczeniu wody 
ściekami bytowymi. Indeks Coli 
– stanowi odwrotność miana Coli 
i określa ilość bakterii coli w 100 
cm3 wody. Woda pitna powinna mieć 
indeks Coli = 0.

Indeks saprobowości – to wskaźnik 
zanieczyszczenia biologicznego wody 
określany na podstawie mikroorgani-
zmów wskaźnikowych tzw. saprobów, 
których obecność w wodzie świadczy 
o stopniu jej czystości.

Jakość wody określają normy 
prawne

Jakość wody przeznaczonej do 
spożycia przez ludzi jest regulowana 
w Unii Europejskiej przez Dyrektywę 
Rady 98/83/WE z dnia 3 listopada 
1998 r. w sprawie jakości wody prze-
znaczonej do spożycia przez ludzi (Dz. 
U. L 330 z 5.12.1998, str. 32) zmie-

mgr Ryszard Klajs – Wojewódzki Inspektorat Ochrony Środowiska w Łodzi

Metody dezynfekcji wody

Promieniowanie UV alternatywą dla chemii
Woda przeznaczona do picia i na potrzeby gospodarcze powinna spełniać odpowiednie wymagania 
bakteriologiczne. W tym celu poddawana jest dezynfekcji, najczęściej przy użyciu chloru, chociaż 
ze względów bezpieczeństwa, w ostatnim czasie zaczyna się stosować alternatywne czynniki 
dezynfekujące, np. promieniowanie UV.

Sterylizator typu V12 (fot. archiwum TMA).
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nioną i uzupełnioną przez rozporzą-
dzenia Parlamentu Europejskiego 
i Rady (WE) nr 1882/2003 z dnia 29 
września 2003 r. oraz nr 596/2009 
z dnia 18 czerwca 2009 r.

Jakość wody pitnej w Polsce regu-
lują rozporządzenia Ministra Zdrowia 
z dnia 29 marca 2007 r. w sprawie 
jakości wody przeznaczonej do 
spożycia przez ludzi (Dz. U Nr 61 
poz. 417) oraz rozporządzenie Mini-
stra Zdrowia z 29 kwietnia 2010 r 
(Dz. U. Nr 72, poz. 466) określając 
w załącznikach nr 1 i 3 podstawowe 
i dodatkowe wymagania mikrobio-
logiczne jakim powinna odpowiadać 
woda

Wady i zalety stosowanych metod
Dezynfekcję wody można prowa-

dzić metodami chemicznymi lub 
fizycznymi. Najprostsze jest gotowanie 
lub pasteryzacja. Są to jednak metody 
drogie i możliwe do stosowania tylko 
na mniejszą skalę, niemniej wykorzy-
stywane w przemyśle spożywczym 
(np. w przetwórstwie mleka). Znacznie 
bardziej wydajne metody dezynfekcji 
to chlorowanie, ozonowanie i naświe-
tlanie promieniami UV.

Zalety i wady najczęściej stosowa-
nych metod dezynfekcji wody

Promieniami w drobnoustroje
Wykorzystanie do uzdatniania 

wody promieniowania ultrafioleto-
wego należy do fizycznych metod 
dezynfekcji. Jest alternatywą dla 
metod chemicznych. Nie wprowadza 
żadnych środków chemicznych, nie 
pozostawia produktów ubocznych, 
które trzeba neutralizować lub przy-
najmniej czekać na ich rozkład, nie 
zmienia smaku i zapachu wody i nie 
grozi przedawkowaniem środka 
dezynfekującego.

Promieniowanie UV ma widmo 
o długości fali od 10 do 400 nm, przy 
czym działanie bakteriobójcze wyka-
zuje pasmo od 200 do 280 nm (tzw. 
promieniowanie UV-C), z maksy-
malną skutecznością w pobliżu widma 
254 nm. Działanie bakteriobójcze 
polega na absorpcji promieniowania 
UV-C przez strukturę DNA bakterii 

i wirusów, co powoduje zanik funkcji 
życiowych tych organizmów. Poszcze-
gólne bakterie i wirusy wykazują przy 
tym różną odporność na działanie 
ultrafioletu. Przyjmuje się, że dla 
skutecznej dezynfekcji wody, dawka 
promieniowania powinna wynosić 
minimum 400 J/m2 (przy tej dawce 
ginie 99,9% bakterii Escherichia coli).

Woda przeznaczona do dezynfekcji 
promieniami UV powinna być pozba-
wiona zawiesiny i cząstek koloidal-
nych powodujących rozproszenie 
światła. Nie ma natomiast znaczenia 
jej pH, ani obecność substancji 
organicznych. Skuteczność dezyn-
fekcji i jej trwałość spada jednak 

wraz z dalszym przepływem wody 
i upływem czasu, dlatego tę metodę 
uzdatniania należy stosować dla insta-
lacji przepływowych, w których woda 
po dezynfekcji podlega bezpośred-
niemu zużyciu.

Lampa zamiast chloru
Lampy UV wykorzystują promie-

niowanie ultrafioletowe o długości fali 
254 nm. Ich konstrukcja oparta jest 
na nisko – lub średniociśnieniowych 
palnikach amalgamatowych. Zawie-
rają one parę rtęci, która w stanie 
wzbudzonym emituje promienio-
wanie o określonym spektrum. Urzą-
dzenia te nie powodują żadnych 

Chlorowanie
Zalety Wady

1 . Pozostałości środka dezynfekcyjnego za-
pewniają długotrwałe działanie .

2 . Poziom pozostałości środka można ła-
two zmierzyć .

3 . Chlor jest dostępny w handlu w przy-
stępnej cenie .

4 . Niskie zużycie energii elektrycznej przy 
aplikacji .

5 . Chlor może być stosowany w przypadku 
wielu problemów z wodą (np . obecność 
bakterii, żelaza, manganu, siarkowodo-
ru) .

6 . Możliwość chlorowania dużych ilości 
wody .

1 . Wymagany stosunkowo długi czas kon-
taktu (minimum 30 minut) dla skutecz-
nego chlorowania .

2 . Mętność wody zmniejsza skuteczność 
chlorowania .

3 . Nadaje wodzie smak chloru .
4 . Może tworzyć THM (Trihalogenometany 

– związki silnie toksyczne i trudno biode-
gradowalne) .

5 . Nie zabija cyst pasożyta Giardia lamblia .
6 . Chlor wymaga starannego przechowy-

wania i obchodzenia się z nim .

Ozonowanie
Zalety Wady

1 . Względnie łatwy sposób wytwarzania 
ozonu w miejscu jego wykorzystania .

2 . Nie zmienia smaku i zapachu wody .

1 . Brak pozostałości środka dezynfekcyj-
nego, które zapewniałyby prewencyjną 
ochronę wody przed wtórnym zakaże-
niem .

2 . Ozon może być stosowany do dezyn-
fekcji wody dobrze oczyszczonej, nie za-
wierającej wielkocząsteczkowych związ-
ków (np . kwasów humusowych), które 
w kontakcie z silnym utleniaczem jakim 
jest ozon mogą ulec niekontrolowanemu 
podziałowi na mniejsze cząsteczki o dzia-
łaniu kancerogennym .

Naświetlanie promieniami UV
Zalety Wady

1 . Nie zmienia smaku i zapachu wody .
2 . Niemal natychmiast zabija wszystkie 

drobnoustroje .
3 . Proces nie wprowadza żadnych środków 

chemicznych, więc zastosowanie go nie 
grozi przedawkowaniem środka dezyn-
fekcyjnego .

4 . Kompaktowe i łatwe w użyciu lampy wy-
twarzające promienie UV .

1 . Wysokie zużycie energii elektrycznej .
2 . Woda mętna lub barwna wymaga 

wstępnej obróbki .
3 . Lampy należy czyścić, a raz na rok wy-

mieniać .
4 . Promienie UV nie zapewniają prewencyj-

nej ochrony wody przed wtórnym zaka-
żeniem .
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zmian w składzie chemicznym wody. 
Układ zapłonowy umożliwia pracę 
w temperaturze wody od 5 do 45oC. 
W skład urządzenia wchodzi komora 
promiennika ze stali szlachetnej, rura 
osłonowa z wysokiej jakości kwarcu, 
niskociśnieniowy promiennik UV 
(jeden lub wiele), szafka sterownicza, 
licznik godzin pracy oraz optyczna 
i akustyczna sygnalizacja uszkodzenia 
promiennika.

Konstrukcja lamp umożliwia prze-
pływ wody z odpowiednią prędko-
ścią i burzliwością tak, że cała jej 
objętość poddana zostaje napromie-
niowaniu. Woda wpływa do nich 
jednym króćcem, a wypływa drugim. 
Urządzenia o większej wydajności 
pracują samodzielnie, montowane 
są na ścianie lub jako konstrukcje 
wolnostojące. Małe lampy UV inte-
growane są często z urządzeniami 
odwróconej osmozy, jako ostatni etap 
uzdatniania wody.

Miarą skuteczności bakteriobój-
czego działania lamp jest procentowy 
udział energii oddawanej w postaci 
promieniowania UV-C o długości 
fali 254 nm w stosunku do energii 
pobieranej przez lampę. W dobrych 
lampach rtęciowych udział ten 
wynosi od 20 do 30 %. Moc pojedyn-
czej lampy niskociśnieniowej wynosi 
od 20 do 120 W. Żywotność palników 
lamp wynosi około 8000 godzin, czyli 

1 rok. Lampy te stosuje się do dezyn-
fekcji wody dla przepływów od 0,1 
do 90 m3/h.

Sterylizatory UV są szeroko stoso-
wane do ochrony wody przed skaże-
niem bakteriologicznym bez użycia 
wysokich temperatur i chemikaliów. 
Urządzenia te stosuje się do dezyn-
fekcji w ujęciach lokalnych, hydro-
forniach, zakładach przemysłowych, 
szpitalach, laboratoriach, przemyśle 
kosmetycznym, wodach chłodni-
czych, piekarniach, rozlewniach wód 
mineralnych, browarach, w zakładach 
przetwórstwa spożywczego do dezyn-
fekcji wody technologicznej do mycia 
opakowań i butelek oraz maszyn. 
Lampy UV znalazły również szerokie 
zastosowanie w zabezpieczaniu wody 
przed psuciem się i rozwojem glonów 
np. w stawach, oczkach wodnych, 
fontannach.

Jak dobrać urządzenie
Lampa bakteriobójcza UV elimi-

nuje z wody ponad 99% wszelkich 
bakterii i wirusów. Dobierając lampę 
do sterylizowania wody, należy 
pamiętać o maksymalnych, dopusz-
czalnych dla niej przepływach wody, 
przy których zachowuje skuteczność 
sterylizacji (należy brać pod uwagę 
zakładane zużycie, chwilowy prze-
pływ oraz ilość bakterii wykazaną 
w wynikach badania wody).

Przy montażu lampy UV 
bezwzględnie należy zamontować 

przed nią filtr mechaniczny, zapo-
biegający osadzaniu się na osłonie 
promiennika zawiesin obecnych 
w wodzie. Mechaniczny filtr (najczę-
ściej z wkładem polipropylenowym) 
wychwyci drobiny szlamu, mułu 
i piasku, które oblepiając szklaną 
rurę-osłonę promiennika, osłabiają 
energię UV-C, która kierowana jest 
z żarnika lampy do wody.

Jeżeli lampa bakteriobójcza UV-C 
nie jest montowana profilaktycznie, 
a głównym powodem jej montażu 
jest stwierdzenie obecności bakterii 
w wodzie, studnię i całą instalację 
wodną w domu należy zdezynfe-
kować.

Lampy UV produkowane są w wiel-
kościach przystosowanych do wyma-
ganego przepływu dezynfekowanej 
wody, tak aby zapewnić wymaganą, 
zapewniającą skuteczność procesu 
dezynfekcji, energię przekazywaną 
wodzie, ca 400 J/m2. Wymaga to 
umieszczenia we wspólnej obudowie 
nawet kilku palników UV. Przy-
kładem rozwiązania jest typoszereg 
lamp UV produkowanych przez firmę 
TMA:
• TMA V5 o wydajności 0,33m3/h,
• TMA V10 o wydajności (0,50m3/h),
• TMA V12 o wydajności (1,00m3/h),
• TMA V25 o wydajności (2,00m3/h),
• TMA V40 o wydajności (3,60m3/h).

Składam podziękowanie firmie 
TMA za udostępnienie zdjęć. 

Sterylizator typu V25 (fot. archiwum TMA).

Typoszereg sterylizatorów (fot. archiwum TMA).
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PPluskwa (Cimex lectularius) należy 
do rzędu pluskwiaków różnoskrzy-
dłych. Przechodzi rozwój niezu-
pełny, czyli w jej cyklu życiowym nie 
ma stadium poczwarki. W rozwoju 
pluskwy występuje stadium jaja, pięć 
stadiów larwalnych, nazywanych 
również nimfami oraz postać dorosła, 
czyli imago.

Od jaja przez nimfy do imago
Jaja są barwy kremowej, podłu-

gowato owalne o długości około 1 
mm. Czas rozwoju od złożenia jaja do 
wyklucia się larwy jest ściśle związany 
z temperaturą otoczenia. Pluskwy 
są bardziej odporne na niskie niż 
bardzo wysokie temperatury. Potrafią 
przetrzymywać nawet – 6oC przez 
półtora miesiąca, bez uszczerbku dla 
swojej żywotności, natomiast tempe-
ratura 45oC jest dla nich śmiertelna. 
Larwy wykluwają się najszybciej, tj. 
już po kilku dniach (do tygodnia), gdy 
temperatura otoczenia wynosi około 
35oC. Gdy jest chłodniej, okres inku-
bacji wydłuża się. W temperaturze 
około 15oC czas rozwoju przeciąga się 
do dwóch tygodni lub nawet miesiąca. 
W temperaturach poniżej 10oC jaja 
nie giną, ale ulegają „uśpieniu”, ocze-
kując przez wiele tygodni na lepsze 
warunki.

Stadiów larwalnych – nimf jest pięć 
i są one bardzo podobne do postaci 
dorosłej, tylko wyraźnie mniejsze. 
Postacie dorosłe i larwy są podłu-
gowato-owalnego kształtu i mają 
silnie spłaszczone ciało. Ich wiel-
kość, kształt i barwa są wyraźnie 
związane ze stadium rozwojowym, 

(u dorosłych osobników również 
z płcią) oraz okresem, który dzieli je 
od ostatniego posiłku. Silnie rozsze-
rzona, trójkątna głowa zaopatrzona 
jest w ciemne wystające na boki oczy, 
cienkie czułki i aparat gębowy typu 
kłująco-ssącego, który w pozycji 
spoczynkowej skierowany jest ku 
tyłowi. Przedplecze jest wyraźnie 
szersze od głowy. Odwłok stanowi 
największą część ciała owada. Trzy 
pary odnóży zakończone są pazur-
kami, które ułatwiają przemieszczanie 
się po żywicielu, a nawet po płaskich 
powierzchniach jak meble, ściany 
czy sufity. W ciągu minuty pluskwa 
może przemieszczać się na odległość 
1 metra. Jej skrzydła uległy redukcji 
i utraciła zdolność do lotu.

Osobniki dojrzałe płciowo (imago) 
przed posiłkiem mają od 4,0 do 5,0 
mm długości i od 3,0 do 4,0 mm 
szerokości. Po spożyciu pokarmu 
ich odwłok wyraźnie wydłuża się 
o 2,0-3,0 mm i pęcznieje, magazy-
nując w przewodzie pokarmowym 
krew. Zmienia się również ich barwa 
– osobniki które długo „poszczą” są 
jasne, żółto-brązowe, a po spożyciu 
krwi stają się wyraźnie ciemniejsze, 
przybierają kolor brązowy z odcie-
niem mahoniowym.

Wypija ludzką krew…
Pluskwa pobiera pokarm zasysając 

krew człowieka i zwierząt stałociepl-
nych. Do tego służy jej aparat gębowy 
przekształcony w kłujkę, który w toku 

dr Jarosław Kania – Zakład Biologii, Ewolucji i Ochrony Bezkręgowców, Uniwersytet Wrocławski we Wrocławiu

Pluskwa domowa
Uciążliwy współlokator

Znana pod nazwą pościelowej lub łóżkowej towarzyszy człowiekowi od tysięcy lat i jest on dla 
niej najważniejszym żywicielem. Ofiarami pluskwy są także zwierzęta domowe i dziko żyjące. 
W ostatnich latach jakby się przebudziła, dając znać o swoim istnieniu w miejscach, w których nikt 
się pluskiew nie spodziewa...

Wyraźnie widoczny aparat gębowy pluskwy przekształcony w kłujkę (autor P. Szilman).
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ewolucji wykształcił się z narządów 
gębowych typu gryzącego, podob-
nych jakie mają współczesne kara-
czany, czyli jedne z najprymityw-
niejszych obecnie żyjących owadów 
żywiących się pokarmem stałym. 
Część zwierząt bezkręgowych, nie 
tylko owadów, żywiących się krwią 
wytwarza substancje, które zapo-
biegają krzepnięciu krwi i są swego 
rodzaju środkiem znieczulającym, 
jak np. heparyna u pijawek lekar-
skich czy inne podobne u komarów 
i pluskwiaków. Taka sytuacja ma 
najczęściej miejsce, gdy posilający się 
„krwiopijca” potrzebuje dużo czasu 
aby zaspokoić swoje potrzeby pokar-
mowe. Gdyby nie te substancje, przy 
szybkiej krzepliwości krwi żywi-
ciela, pasożyt zaczopowałby 
swój przewód pokarmowy 
co zakończyłoby się jego 
śmiercią.

Działa w nocnej ciszy 
i atakuje z ukrycia

Pluskwy i  to zarówno 
postacie dorosłe, jak 
i larwalne, występują przede 
wszystkim w środowiskach 
synantropijnych i ich ukąszeń można 
spodziewać się przez cały rok. Na 
swoich ofiarach żerują zarówno 
samce, jak i samice, z tym że samice 
potrzebują znacznie więcej pokarmu, 
ponieważ wykorzystują go do rozwoju 
jaj. Ludzi „atakują” jedynie nocą, gdyż 
pluskwy unikają światła. W ciągu 
dnia ukrywają się w różnych zaka-
markach (np. w szczelinach w ścia-
nach, pod odstającymi tapetami, 
w meblach, za obrazami, w książkach, 
pod dywanami), a na żer wychodzą 
po zapadnięciu zmroku i rozpraszają 
się po zapaleniu światła. Człowiek 
najczęściej jest narażony na ukąszenia 
podczas snu i wtedy nie czuje kiedy 
pluskwy chodzą w pościeli, dostają się 
pod ubranie i pobierają krew, najczę-
ściej na nogach, rękach, pośladkach 
i plecach.

Miejsca ukłucia swędzą i pieką

W  naszych warunkach klima-
tycznych pluskwy i  komary nie 
przenoszą żadnych chorób, ale już 
w krajach o zdecydowanie cieplej-
szym klimacie komary są wekto-
rami malarii. Najbardziej uciążliwą 
dolegliwością ukąszenia pluskwy 
jest ślad (bardzo często wiele takich 
miejsc, po nocnym żerowaniu), który 
swędzi i piecze. Po jakimś czasie 
(kilka minut lub godzin) w miejscu 
nakłucia pojawiają się białe pęcherze 
(po ukąszeniu komara takie pęcherze 
nie występują), których rozdrapy-
wanie może doprowadzić do infekcji 
i być powodem chorób skóry. U osób 
wrażliwych ukąszenie pluskwy może 
powodować miejscowe lub rozległe 
odczyny alergiczne.

Nie zaciera śladów
W miejscach intensywnego wystę-

powania pluskwy domowej roznosi 
się wyraźny słodkawo-mdły zapach, 
podobny do kolendry lub migdałów. 
O jej obecności świadczą też wylinki 
i martwe osobniki, które można 
znaleźć w różnych miejscach żero-
wania pasożyta, a także jego odchody, 
czyli przetrawiona krew, najczęściej 
spotykana w miejscach żerowania 
– w pościeli lub na tapicerce mebli.

Zapłodnienie nie należy 
do przyjemnych…

Pluskwa należy do gatunków żyją-
cych gromadnie i jeśli już wystę-
puje, to pewne jest, że w najbliższym 
otoczeniu znajdują się jej wszystkie 
stadia rozwojowe. Osobniki dorosłe 
bardzo często rozpraszają się poza te 
zbiorowiska, ze względu na skompli-
kowany, aczkolwiek bardzo ciekawy, 
sposób rozmnażania. U zdecydowanej 

większości owadów, u których wystę-
pują obie płcie, do zapłodnienia jaj 
musi dojść przez przekazanie od samca 
tzw. spermatoforu, czyli pakieciku 
który produkuje samiec, a w którym 
znajdują się plemniki. U pluskiew 
występuje tzw. „inseminacja inwa-
zyjna”. Polega to na wprowadzaniu 
spermatoforu z plemnikami w ciało 
samicy nie drogami płciowymi, tylko 
przez przebicie jej odwłoka w przy-
padkowym miejscu i wpakowanie go 
do środka. Dyspersja, czyli rozpra-
szanie się samic i samców ma więc 
dla obu płci zasadnicze znaczenie. 
Samice próbują uniknąć zagęsz-
czenia i obecności dużej ilości samców 
z powodu „bolesnych” iniekcji, samce 
zaś unikają w ten sposób współzawod-

nictwa w grupie i podążają 
za oddalającymi się sami-
cami, aby bez konkurencji 
je inseminować.

Można ją przywlec do 
najbardziej sterylnego 
pomieszczenia

Pluskwy, podobnie jak 
kilka innych gatunków 
owadów (niektóre gatunki 

pcheł, wszy) związały się ściśle 
z domostwami ludzi i zwierzętami 
przez nich hodowanymi i są najczę-
ściej spotykane w miejscach gdzie 
nie przywiązuje się wagi do higieny. 
Najczęściej są to (lub były) domy 
wielorodzinne, ze wspólnymi zsypami 
na śmieci, akademiki studenckie 
i hotele niskiej kategorii, poczekalnie 
dworców autobusowych i kolejowych. 
Niekiedy jednak nawet w niemal 
sterylnych warunkach, które utrzy-
muje się w mieszkaniu, pluskwy mogą 
być uciążliwe ze względu na ich zawle-
kanie wraz z bagażem i nabywanym 
wyposażeniem. Można ją przywieźć 
między innymi z Anglii, gdzie od 
kilku lat stanowi poważny problem.

Brak stuprocentowych metod zwal-
czania

Stosuje się kilka sposobów walki 
z  tymi pasożytami, ale nie ma 
tej jedynej, która byłaby w 100% 

Cokolwiek by nie napisać na temat zwalczania 
i zapobiegania inwazji pluskwy, można to ująć w jednym 
zdaniu – najważniejszą i podstawową metodą pozbycia 
się pluskiew lub niedopuszczenia do ich obecności jest 
zachowanie szeroko rozumianej higieny, czyli profilaktyka .
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skuteczna. Jedną z najprostszych 
metod jest utylizacja siedlisk 
pluskwy. Polega ona na usunięciu 
z mieszkań i budynków zasiedlo-
nych przez nią mebli, głównie mate-
racy i spalenie ich. Niestety, nie 
zawsze jest to możliwe, zwłaszcza, 
gdy przedmioty te mają dla właści-
ciela wartość sentymentalną lub 
materialną, będąc na przykład anty-
kami. Gniazda liczące niewiele osob-
ników, można usuwać mechanicznie, 
za pomocą odkurzacza. W  ten 
sposób likwiduje się pasożyty nie 
tylko z ogólnie dostępnych mebli, 
ale również ze szczelin w ścianach 
i podłogach, gdzie pluskwy często 
mają swoje schronienie. Przy zasto-
sowaniu tej metody należy pamiętać 

o kilku rzeczach: odkurzacz musi być 
zaopatrzony w jednorazową torebkę 
na śmieci, którą należy natychmiast 
potem zutylizować (najlepiej spalić), 
a części plastikowe odkurzacza wypa-
rzyć wrzątkiem.

Dobre efekty daje para wodna 
oraz wysoka i niska temperatura

Do wytwarzania pary wodnej 
używa się specjalnych urządzeń, 
a traktowaną powierzchnię przed 
zabiegiem należy odkurzyć. Przy 
użyciu tego sprzętu należy zasto-
sować takie parametry wytwarzanej 
pary wodnej, aby była ona „sucha”, 
czyli miała poniżej 5% wody, dodat-
kowo była aplikowana pod wysokim 
ciśnieniem i w temperaturze bliskiej 

wrzenia (około 94oC). Temperatura 
działa dwojako. Wysoka, tzn. powyżej 
+45oC przegrzewa i zabija pluskwy, 
a niska, tzn. poniżej – 20oC zamraża 
i również powoduje śmierć. Zamra-
żanie zapluskwionych przedmiotów 
i sprzętów w celu pozbycia się paso-
żytów w każdym stadium rozwo-
jowym jest nawet skuteczniejsze niż 
wysoka temperatura, ale nie każdy 
przedmiot można włożyć do zamra-
żarki ze względu na gabaryty. Drobne 
przedmioty powinny być mrożone 
w temperaturze co najmniej – 20oC 
minimum przez 10 godzin, a najle-
piej do kilku dni. Można w tym celu 
także stosować specjalne urządzenia 
do punktowego wymrażania.

Metody mechaniczne 
często zawodzą

W fachowej literaturze spotyka się 
również opisy specjalnych pułapek, 
uniemożliwiających wchodzenie 
tych pasożytów po nogach łóżek do 
pościeli. Nie jest to metoda skuteczna 
bowiem nie wszystkie łóżka są 
typowej budowy, a same pluskwy 
dostają się do pościeli nie tylko od 
strony podłogi, ale również wędrują 
po ścianach i suficie, skąd opadają na 
żywiciela. Mechanicznymi metodami 
nie zlikwiduje się wszystkich osob-
ników w danym pomieszczeniu, ze 
względu na ich wędrówki i niemoż-
liwość zlokalizowania wszystkich 
ich skupisk.

Środki chemiczne nie zabijają jaj
Środki chemiczne są bardziej 

skuteczne w  przypadku postaci 
dorosłych i larw, ale najczęściej nie 
działają zabójczo na jaja. Dlatego 
zabiegi zwalczania należy powtó-
rzyć minimum jeden raz, w celu 
likwidacji kolejnego pokolenia 
z nich wylęgłego. Preparaty jakie 
się stosuje do walki z pchłami są 
dostępne w formie stałej (w postaci 
proszku) lub płynnej (aplikowane 
w oprysku). W gniazdkach elektrycz-
nych nie wolno stosować roztworów 
wodnych preparatów, dozwolone są 
jedynie preparaty w postaci stałej! 

Martwe pluskwy po zabiegu chemicznym (autor P. Olejarski).
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W
Liczą się dwa gatunki wszy

Wszy to pasożyty kosmopoli-
tyczne, które rozprzestrzeniają się 
w czasie kontaktu bezpośredniego 
i drogą pośrednią, np. za pośrednic-
twem ubrań i grzebieni. Te, które 
nękają ludzi obejmują dwa gatunki: 
wesz ludzką (z dwoma podgatun-
kami: odzieżową i głowową) oraz 
wesz łonową. Żerując na człowieku 
zajmują różne mikrosiedliska. Wesz 
odzieżowa pasożytuje na osłoniętych 
częściach ciała, a białe jaja przykleja 
do włókien odzieży, niekiedy składa 
je na owłosioną klatkę 
piersiową i pod pachami. 
Wesz głowowa bytuje we 
włosach głowy, w pobliżu 
ich nasady, na karku lub 
na plecach. Gnidy, tj. jaja 
wszy, są przyczepiane do 
włosów żywiciela wydzie-
liną gruczołu cemento-
wego, która nie rozpuszcza 
się w wodzie i jest trudna 
do usunięcia. Wesz łonowa 
pasożytuje w  okolicy 
łonowej i na kroczu, pod 
pachami, w owłosionych 
częściach klatki piersiowej, 
na rzęsach i brwiach.

Wywołują wszawice
Wesz odzieżowa powoduje wsza-

wicę odzieżową (pediculosis vesti-
menti). Następstwem ukłucia przez 
pasożyta jest miejscowy odczyn 
skórny, który może rozwijać się 
w dwóch etapach: wczesnym (podbie-
gnięcie krwawe w wyniku mecha-
nicznego uszkodzenia naczyń krwio-
nośnych) i późnym (odczyn zapalny). 
W miejscach ukłuć pojawiają się 

swędzące grudki zapalne, a przy 
długo trwającej infestacji obser-
wuje się ropne zakażenia bakteryjne 
i blizny. Inwazja wszy odzieżowej 
może powodować także melano-
dermię. Jest to przemiana hemo-
globiny na melaninę pod wpływem 
enzymów wszy. W miejscach bezpo-
średnio zaatakowanych przez paso-
żyta pojawiają się sinoniebieskie 
plamy i strupy o średnicy 0,5 cm. 
Stwierdza się też objawy alergiczne, 
najczęściej astmę oskrzelową, a aler-
genem są odchody wszy.

Wesz głowowa jest sprawcą wsza-
wicy głowowej (pediculosis capitilis). 
W miejscu ukłucia wszy, po upływie 
kilkunastu godzin lub dni tworzą 
się silnie swędzące grudki zapalne. 
Z ranek sączy się surowiczo-ropna 
wydzielina, która zasycha tworząc 
strupy. Wydzielający się płyn może 
sklejać włosy. W zaniedbanych przy-
padkach tworzy się kołtun.

Wesz łonowa powoduje wsza-
wicę łonową (pediculosis pubis). 
Jej głównym objawem jest silny 
świąd wzgórka łonowego. Ponadto 
w  okolicy łonowej widoczne są 
postaci dorosłe i jaja wszy oraz sino-
-fiołkowe lub szarawe plamy, powsta-
jące wskutek hemolizy erytrocytów 
w  miejscu ukłucia przez owady 
(plamy błękitne). Wesz łonowa może 
rozprzestrzeniać się na inne części 
ciała, głównie na kończyny dolne, 
bytować we włosach brzucha, ud, 
pach, brwi, może zająć nawet rzęsy, 

lecz nie zasiedli skóry owło-
sionej głowy. Drapanie 
powoduje uszkodzenia 
skóry, przeczosy skórne, 
nadżerki oraz krosty. 
W przypadku bytowania 
na rzęsach i brwiach wszy 
łonowe mogą powodować 
stan zapalny spojówek lub 
zapalenie brzegów powiek. 
Ponadto stwierdza się mela-
nodermię, zwaną również 
chorobą włóczęgów.

Przenoszą niebezpieczne 
zarazki

Jednym z najgroźniej-
szych drobnoustrojów prze-

noszonych przez wesz odzieżową są 
zarazki duru plamistego (Rickettsia 
prowazekii). Wesz zakaża się riketsją 
podczas ssania krwi chorego czło-
wieka w końcowym okresie inkubacji 
lub w pierwszych dniach choroby. 
Zarazki namnażają się w komór-
kach nabłonkowych jelita środko-
wego wszy. Po tygodniu komórki 
te pękają i uwalniają się riketsje. 
Z powodu uszkodzenia dużej liczby 

dr Elżbieta Kaczorowska – Katedra Zoologii Bezkręgowców i Parazytologii, Uniwersytet Gdański w Gdańsku

Owady pasożytnicze
Wszy i pchły

Wśród kilkudziesięciu tysięcy pasożytów większość stanowią gatunki obligatoryjne, u których więź 
z żywicielem jest regułą w cyklu rozwojowym. Do grupy tej zalicza się między innymi wszy i pchły.

Z chwilą wejścia w życie ustawy z dnia 5 grudnia 2008 r . 
o zapobieganiu oraz zwalczaniu zakażeń i chorób zakaźnych 
u ludzi (Dz . U . z 2008 r . Nr 234, poz . 1570 z późn . zm .), 
tj . od 1 stycznia 2009 r . wszawica nie jest zaliczana 
w Polsce do chorób zakaźnych . W razie jej rozpoznania 
nie istnieje obowiązek zgłoszenia tego faktu właściwemu 
ze względu na miejsce zachorowania powiatowemu 
inspektorowi sanitarnemu, a co za tym idzie nie ma 
możliwości wydania decyzji administracyjnej nakazującej 
podejrzanemu o wszawicę podjęcia określonych działań 
zapobiegawczych, sanitarnych i leczniczych .
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komórek nabłonka może dojść do 
śmierci zakażonych wszy. Riketsje 
mogą wnikać do hemocelu i rozprze-
strzeniać się z kałem zakażonych 
pasożytów. Ponieważ zarazki duru 
plamistego zachowują wirulent-
ność w wysuszonym kale przez kilka 
miesięcy, człowiek może zakazić się 
tym drobnoustrojem biernie przez 
kontakt z kałem lub przez inhalację 
unoszących się w powietrzu suchych 
odchodów. Najczęściej zakażenie 
riketsjami następuje przez wtarcie 
kału owada lub części ciała owada 
w miejscu uszkodzenia skóry. Okres 
inkubacji choroby wynosi 1-2 tygo-
dnie, średnio 12 dni. W tym czasie 
obserwuje się wzrost temperatury, 
dreszcze, ból głowy i wyczerpanie 
nerwowe. W 5-6 dniu choroby poja-
wiają się bóle w stawach i mięśniach 
oraz czerwone plamy. Śmiertelność 
w przypadku nie leczonych objawów 
wynosi od 10 do 40% i  wzrasta 
z wiekiem pacjenta.

Wszy odzieżowe i głowowe prze-
noszą także zarazki wywołujące 
gorączkę okopową, zwaną inaczej 
gorączką pięciodniową. Okres 
wylęgania choroby trwa 10-30 dni. 
Następuje nagły wzrost tempera-
tury z bólami głowy, pleców i nóg. 
Gorączka ta powtarza się co 4-5 dni. 
U większości pacjentów pojawiają się 
na ciele różowe plamki.

Wszy przenoszą także krętki 
Borrelia recurrentis wywołującej dur 
powrotny epidemiczny ( febris recur-
rens). Okres wylęgania tej choroby 
wynosi 3-10 dni, a w jej przebiegu 
występują kilkudniowe okresy wyso-
kiej gorączki z bardzo silnym bólem 
głowy, wymiotami, żółtaczkowym 
podbarwieniem skóry i śluzówek, 
zaparciem i powiększeniem wątroby 
i śledziony. Pierwszy okres gorączki 
trwa 3-5 dni, potem jest 4-10 dni 
bezgorączkowych, a  następnie 
znów okres gorączki z wszystkimi 
objawami. Kolejne okresy pojawu 
choroby są coraz krótsze i przebie-
gają coraz łagodniej, aż wreszcie 
choroba wygasa.

Wszy prawdopodobnie pełnią też 
rolę rezerwuarów w epidemiologii 
toksoplazmozy. Doświadczalnie 
stwierdzono, iż pierwsze pojedyncze 
toksoplazmy wnikające do nabłonka 
jelitowego wszy pojawiają się już 
po godzinie od zarażenia. Stadia 
wewnątrz komórkowego rozmna-
żania się przez podział podłużny 
stwierdzono w jelicie wszy po 24 
godzinach od zarażenia. Intensywne 

podziały występowały w ciągu 72-120 
godzin.

Pchły pasożytują nie tylko 
na ssakach

Większość gatunków pcheł paso-
żytuje na ssakach, a wśród nich 
przede wszystkim na gryzoniach 
(74% gatunków), owadożernych (8%), 
torbaczach (5%), nietoperzach (5%), 
zajęczakach (3%) i drapieżnych (3%). 

Pchła ludzka – Pulex irritans (autor E. Sontag).

Wesz ludzka – Pediculus humanus (autor E. Sontag).
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Około 6% gatunków pcheł pasożytuje na ptakach, 
głównie tych zaliczanych do morskich i wróblo-
watych.

W związku ze znaczną ruchliwością pcheł, 
głównie notuje się wśród nich gatunki poli-
zoiczne, tj. mające wielu żywicieli z różnych 
rodzajów, rodzin, a nawet rzędów ssaków. Rekor-
dzistkami są: pchła ludzka znaleziona na 82 
gatunkach żywicieli oraz pchła szczurza – na 
87. W rozwoju pcheł, oprócz żywiciela głów-
nego wyodrębnia się żywicieli drugorzędnych 
i przypadkowych. Ruchliwość pcheł, jak i ich 
polizoiczność są przyczyną ich dużego znaczenia 
epidemiologicznego.

W  Polsce stwierdzono dotychczas 68 
gatunków. Ponadto wykazano także trzy gatunki 
zawleczone, które zostały zebrane ze ssaków 
w Wielkopolskim Ogrodzie Zoologicznym oraz 
w porcie w Gdyni. Gatunki notowane w Polsce 
zgrupowane są w siedmiu rodzinach. Cieka-
wymi są przedstawiciele rodziny Ischnopsyl-
lidae – wyspecjalizowane pasożyty nietoperzy 
oraz Pulicidae, do których zalicza się gatunki 
z rodzajów: Ctenocephalides, Pulex i Xenopsylla, 
wszystkie o dużym znaczeniu epidemiolo-
gicznym. Większość gatunków krajowych pozo-
staje stale w gniazdach żywicieli i te nazywa 
się „pchłami gniazda”. Inne, które niemal stale 
przebywają na ciele żywiciela nazywane są 
„pchłami sierści”. Do naturalnych drapieżników 
pcheł należą roztocze (Gamasida), zaleszczotki, 
chrząszcze, mrówki i inne stawonogi. Zjadając 
pchły i ich stadia rozwojowe redukują liczeb-
ność populacji pasożytów.

Z małego ukłucia poważna choroba
Pchła ludzka, podobnie jak wesz, jest gatun-

kiem kosmopolitycznym i pasożytem czło-
wieka, a także wielu zwierząt (psów, świń, lisów, 
kotów itp.). U ludzi wrażliwych jej ukłucie może 
wywołać zaczerwienienie, opuchliznę i krosty. 
Przede wszystkim jednak przenosi zarazki wielu 
poważnych chorób: dżumy, duru plamistego, 
tularemii oraz gronkowca złocistego. Ponadto 
jest wektorem: brucelozy, wąglika, trądu ludzi 
i zwierząt oraz salmonellozy. Pchła jest również 
żywicielem pośrednim tasiemca psiego, karło-
watego i szczurzego. 
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WW Polsce dotychczas stwierdzono 19 
gatunków kleszczy, stałych elementów 
naszej fauny, nie licząc gatunków 
zawlekanych. Najczęściej występuje 
i największe znaczenie medyczne oraz 
weterynaryjne ma kleszcz pospolity 
(Ixodes ricinus), zwany też pastwiskowym.

Opanował Europę, występuje też 
w Afryce i Azji

Kleszcz pospolity obejmuje zasię-
giem swego występowania niemal 
całą Europę, za wyjątkiem bezle-
śnych obszarów północno-wschod-
niej i  południowo-wschodniej 
części kontynentu. Ponadto opisano 
rozproszone stanowiska jego wystę-
powania w Północno-Zachodniej 
Afryce (głównie Tunezja, Algieria), 
w Azji Mniejszej i we wschodniej 
części Azji (zachodnia Syberia). Ten 
szeroki zasięg obejmuje różne strefy 
klimatyczne, co świadczy o dużej 
plastyczności ekologicznej pasożyta. 
Występowanie kleszcza pospolitego 
i liczebność populacji aktywnych 
kleszczy w danym środowisku zależy 
od nasycenia powietrza parą wodną, 
małych dobowych zmian tempera-
tury oraz dostępności wystarcza-
jącej liczby żywicieli, odpowiednich 
dla poszczególnych stadiów rozwojo-
wych tego gatunku. Nie zauważono 
natomiast korelacji między obecno-
ścią i liczebnością kleszczy pospoli-
tych, a składem gatunkowym szaty 
roślinnej w danym środowisku.

Żyje w lesie, parku, ogrodzie, na 
łące, a nawet na korcie tenisowym

Miejscem występowania kleszcza 
pospolitego są lasy, głównie liściaste 

i mieszane, parki, sporadycznie łąki, 
a nawet korty tenisowe, ogródki 
i ogrody działkowe. Charakteryzuje 
go tzw. „mozaikowe” rozmieszczenie. 
Występuje w skupiskach nieregu-
larnie rozmieszczonych w terenie, 
w zależności od warunków mikro-
klimatycznych i obecności poten-
cjalnych żywicieli. Wybiera siedliska 
wilgotne (z reguły o wilgotności 
względnej powietrza powyżej 80%). 
Zwykle nie występuje w środowi-

skach skrajnie suchych, (np. suchych 
lasach sosnowych, na piaszczystym 
podłożu oraz w borach szpilkowych 
bez podszytu), jak również w skrajnie 
wilgotnych (np. na moczarach i torfo-
wiskach). Z drugiej jednak strony 
w Polsce, na terenie województwa 
śląskiego, stosunkowo często spoty-
kany jest w lasach iglastych. Kleszcz 
ten unika dużych polan, pastwisk, 
łąk i innych miejsc odsłoniętych, ale 
spotykany jest na łąkach, lub pola-
nach leśnych, szczególnie w pasach 
brzeżnych, miejscach zacienionych 
przez las, na ogół późnym wieczorem 
lub nocą. W okresach aktywności 

głodne kleszcze często skupiają się 
wzdłuż wąskich dróg, na pobrzeżach 
ścieżek i przecinek leśnych, porośnię-
tych trawiastą roślinnością drogach 
leśnych, wzdłuż szlaków dzikich 
zwierząt i ludzi, włączając w to także 
szlaki turystyczne. Kleszcz pospolity 
stanowi więc potencjalne zagrożenie 
dla turystów, zbieraczy runa leśnego, 
a także dla pracowników leśnictwa, 
rolników, osób związanych z eksplo-
atacją lasu lub ochroną przyrody.

Najprostszym sposobem stwier-
dzenia obecności głodnych, czyhają-
cych na żywiciela kleszczy pospoli-
tych jest omiatanie roślinności, traw 
i niższych partii krzaków (do 1 m) 
flagą flanelową (najczęstsza metoda 
zbioru kleszczy w terenie do badań 
naukowych). Głodne kleszcze przy-
czepiają się do flaneli, pełzają po 
niej i są wtedy łatwo rozpoznawalne. 
Liczba zebranych kleszczy daje orien-
tacyjną informację o ich liczebności 
w danym środowisku oraz stopniu 
narażenia turystów, pracowników 
leśnych, rolników i innych ludzi na 
te kleszcze i przenoszone przez nie 
patogeny.

Najliczniej występuje w maju 
i wrześniu

Kleszcz pospolity jest aktywny 
w Polsce od wczesnej wiosny do 
jesieni, na ogół z dwoma mniej lub 
bardziej wyraźnie zaznaczonymi 
szczytami aktywności nimf i postaci 
dorosłych. Pierwszy taki szczyt liczeb-
ności obserwuje się na przełomie 
wiosny i lata (najczęściej w maju), 
drugi – na przełomie lata i jesieni 
(najczęściej we wrześniu). Jesienią 

Kleszcz pospolity
Groźny pasożyt ludzi i zwierząt

Kleszcze to niebezpieczne ektopasożyty człowieka i zwierząt, o największym wśród stawonogów 
pasożytniczych znaczeniu epidemiologicznym. W ostatnim czasie w Europie Środkowej obserwuje się 
wzrost ich liczebności. W konsekwencji wzrasta ryzyko narażenia na kontakt z nimi i przenoszonymi 
przez nie czynnikami chorobotwórczymi.

prof. dr hab. Krzysztof Solarz – Zakład Parazytologii, Śląski Uniwersytet Medyczny w Katowicach 
Wydział Farmaceutyczny z Oddziałem Medycyny Laboratoryjnej w Sosnowcu

Najprostszym sposobem stwierdzenia obecności 
głodnych, czyhających na żywiciela kleszczy jest 
omiatanie roślinności.
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obserwuje się na ogół dwukrotnie 
mniej kleszczy niż wiosną.

W warunkach naturalnych kleszcz 
pospolity ma wieloletni cykl rozwo-
jowy, który w większej części zasięgu 
geograficznego trwa 2-3 lata, w Polsce 
około 3 lat. Jest on kleszczem o trój-
żywicielowym cyklu rozwojowym, 
co oznacza 3-krotne żerowanie, za 
każdym razem na innym żywicielu, 
w  innym (kolejnym) aktywnym 
stadium rozwojowym. Te stadia paso-
żytujące to larwa, nimfa i postaci 
dorosłe (samiec lub samica). Każde 
z nich jest pasożytem okresowym, 
żeruje jednorazowo, przez okres kilku 
lub kilkunastu dni. Larwa i nimfa 
pasożytują krócej, około 3–7 dni, zaś 
samice – od tygodnia do 2 tygodni. 
Samce żerują bardzo krótko, pobie-
rają niewiele pokarmu, a na żywi-
cielu zajmują się głównie poszukiwa-
niem samicy i kopulacją. W okresach 
pomiędzy żerowaniem kolejnych 
stadiów rozwojowych, kleszcze prze-
bywają w warstwach powierzchnio-
wych gleby, w ściółce, runie leśnym, 
gdzie następuje linienie larwy do 
postaci nimfy, a nimfy do postaci 
dorosłych. Natomiast w przypadku 
samicy opuszczającej żywiciela, ma 
tu miejsce składka jaj (kilku tysięcy), 
po czym samica ginie.

Człowieka atakują najczęściej nimfy 
i samice

Biorąc pod uwagę paletę żywi-
cieli, kleszcz pospolity jest paso-
żytem poliksenicznym (wielożywi-
cielowym) i jednocześnie, pasożytem 
euryksenicznym. Oznacza to, iż ma 
bardzo szeroki krąg żywicielski, 
wśród których są przedstawiciele 
różnych grup zwierząt kręgowych. 
Wszystkie aktywne stadia rozwo-
jowe preferują, w charakterze żywi-
ciela, głównie zwierzęta stałocieplne, 
ptaki gnieżdżące się lub poszukujące 
pożywienia w wierzchnich warstwach 
gleby, albo w przyziemnej warstwie 
roślinności, a także wiele gatunków 
ssaków. Atakują one także prawie 
wszystkie lądowe gady. Liczba żywi-
cieli tego kleszcza obejmuje łącznie 

około 150 gatunków ssaków, tyle 
samo gatunków ptaków i około 20 
gatunków gadów. Na gadach pasoży-
tują jedynie larwy. Wszystkie aktywne 
stadia rozwojowe kleszcza pospolitego 
(larwa, nimfa, imago) mogą atakować 
człowieka, najczęściej jednak czynią 
to nimfy i samice.

Mają swoje ulubione miejsca
Kleszcz czyha na potencjalnego 

żywiciela z ustawionymi jak anteny 
odnóżami I pary, gdzie zlokalizo-
wane ma narządy zmysłu (organy 
Hallera). Inwazja jest zwykle wstę-

pująca, kleszcze nie spadają z drzew, 
ale wędrują one do góry, po odzieży 
i  ciele człowieka, lokalizując się 
w miejscach gdzie skóra jest deli-
katna, i gdzie łatwo je przeoczyć, 
a więc najczęściej w zgięciu kola-
nowym, łokciowym, w pachwinach, 
pod pachami, w okolicy genitalnej, 
w fałdach pośladkowych, w okolicy 
sutków, za uszami, lub na szyi, z tyłu 

głowy, na granicy owłosienia. Po 
nacięciu skóry za pomocą szczęko-
czułków, kleszcz wprowadza hypo-
stom i rozpoczyna żerowanie. Towa-
rzyszy temu wydzielanie dużej ilości 
szybko twardniejącej śliny, tworzącej 
dookoła wbitych narządów gębowych, 
hypostomu, rurkowatą pochewkę 
cementową otwartą z  przodu. 
Zapewnia ona mocne i trwałe zacze-
pienie narządów gębowych kleszcza 
w skórze żywiciela. Ślina kleszcza 
zawiera także substancje znieczu-
lające, zapobiegające krzepnięciu 
krwi oraz lityczne, rozpuszczające 
tkanki żywiciela. Z czasem tworzy się 
jamka wysiękowa, wypełniona suro-
wicą, krwią i płynem tkankowym, 
które stanowią pokarm tego paso-
żyta. Ten drugi typ śliny wydzie-
lany podczas żerowania kleszcza 
w postaci łatwo rozpływającej się 
cieczy, wywołującej martwicę tkanek 
żywiciela, może zawierać substancje 
toksyczne np. neurotoksyny powodu-
jące tzw. paraliż kleszczowy. Podczas 
żerowania samic kleszcza pospo-
litego obserwuje się oznaki ostrej 
reakcji zapalnej z zespołem krwo-
tocznym. Zwykle przy żerowaniu 
larw i nimf ognisko zapalne jest 
znacznie mniejsze i bez wylewów 
krwawych; stadia młodociane odży-
wiają się bowiem limfą i fragmentami 
rozpuszczonych tkanek.

Mogą zarażać poważnymi 
chorobami

Zwykle samo pasożytowanie 
kleszcza pociąga za sobą niekorzystne 
następstwa dla żywiciela. Wynikają 
one z bezpośredniego oddziaływania 
pasożyta na organizm, np. mogą być 
następstwem oddziaływania neuro-
toksyn zawartych w jego ślinie (tzw. 
paraliż kleszczowy). Bardzo często 
jednak objawy chorobowe są następ-
stwem przekazania żywicielowi czyn-
ników chorobotwórczych bytujących 
w organizmie kleszcza. Kleszcz pospo-
lity jest bowiem nie tylko niebez-
piecznym dla człowieka i zwierząt 
pasożytem okresowym, ale także rezer-
wuarem i wektorem bardzo wielu 

Jaszczurka zwinka z kleszczami pospolitymi.

Samce żerują bardzo krótko, pobierają niewiele 
pokarmu, a na żywicielu zajmują się głównie 
poszukiwaniem samicy i kopulacją.
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czynników chorobotwórczych, między 
innymi wirusów kleszczowego zapa-
lenia mózgu i opon mózgowo-rdzenio-
wych (KZM) (w Europie Zachodniej 
i Środkowej wirusa podtypu zachod-
niego), wirusów choroby skokowej 
owiec (tzw. szetlandzkiego zapalenia 
mózgu), krętków wywołujących kręt-
kowicę kleszczową (boreliozę) z Lyme 
(Borrelia burgdorferi sensu lato), riketsji 
gorączki Q (Coxiella burnetti), Rickettsia 
slovaca, R. helvetica, riketsji z rodzajów 
Anaplasma i Ehrlichia, pałeczek tula-
remii (Francisella tularensis), liste-
riozy (Listeria monocytogenes), bruce-
lozy (Brucella melitensis) i pałeczek 
durowych (Salmonnella enteritidis), 
włoskowców różycy (Erysipelotrix 
rhusiopathiae), oraz pierwotniaków 
Babesia, Theileria i Toxoplasma gondii.

Przedstawiciele dwu pierwszych 
rodzajów wywołują przede wszystkim 
choroby zwierząt, ale niektóre z nich 
przenoszone są również na ludzi. 
Gatunki Theileria mutans i T. sergenti 
wywołują teilerozę bydła, B. diver-
gens i B. mojor wywołują hemoglo-
binurię europejską bydła, Babesia 
venatorum i B. capreoli – babeszjozę 
u jeleniowatych, Babesia canis babe-
szjozę u psów, a Babesia ovis oraz B. 
motasi – babeszjozę u owiec. Pier-
wotniak Babesia microti pasożytuje 
u gryzoni, ale stwierdzano go również 
u ludzi, podobnie jak B. divergens. 
Kleszcze są żywicielami ostatecznymi 
pierwotniaków z rodzajów Babesia 
i  Theileria, podobnie jak samica 
komara widliszka dla zarodźców 
malarycznych.

U kleszcza pospolitego stwierdzono 
naturalne zakażenia i nosicielstwo 
wirusa krymsko-kongijskiej gorączki 
krwotocznej oraz wirusów z grup 
Uukuniemi i Kemerovo.

Jak się zabezpieczyć przed inwazją
Podczas pracy, biwakowania, zbioru 

runa leśnego, wędrówek szlakami 
turystycznymi, przebywania w lesie, 
odpoczynku na terenach rekreacyj-
nych, w pobliżu zbiorników wodnych, 
w ogóle na terenach opanowanym przez 
kleszcze, należy zachować szczególne 

warunki ostrożności, a odzież lub ciało 
spryskać odpowiednim repelentem. 
Przy doborze repelentów należy 

pamiętać o możliwości uczulenia danej 
osoby na stosowany środek. Należy 
używać odpowiednich strojów, np. 
specjalnych kombinezonów ochron-
nych, spodni i butów typu wojskowego, 

tropikalnego lub trekkingowych, albo 
jasnych specjalnych getrów, na których 
łatwo można zauważyć poruszające 
się w sposób charakterystyczny dla 
pajęczaków kleszcze. Niedopuszczalne 
jest chodzenie w sukienkach, krótkich 
spodenkach lub luźnych szortach. 
Wskazane są natomiast spodnie (np. 
dżinsy) z długimi nogawkami zaci-
śniętymi w wysokich butach, kalo-
szach, podkolanówkach lub getrach. 
Koszulę, bluzę, sweter czy skafander 
turystyczny należy włożyć do spodni 
i zacisnąć paskiem. Szczelnie zapiąć 
mankiety bluzy. Należy często prze-
glądać odzież i usuwać zauważone 
kleszcze. Nawet 2-3 razy dziennie 
powinno się dokładnie przeglądać 
powierzchnię ciała, korzystając z 2 
luster, a nawet z pomocy innej osoby, 
gdyż kleszcze na ogół przyczepiają 
się w miejscach, gdzie łatwo je prze-
oczyć. Kleszcze często nie przycze-
piają się natychmiast po przedostaniu 
się na ciało żywiciela, ale poszukują 
dogodnego miejsca do żerowania; 
istnieje zatem szansa usunięcia ich 
przed przyczepem, rozpoczęciem żero-
wania, a także przed ewentualnym 
przekazaniem patogenu, którego 
dany kleszcz może być rezerwu-
arem. W przypadku Borrelia burg-
dorferi sensu lato największe ryzyko 
infekcji istnieje dopiero w 3 dobie od 
momentu inwazji kleszcza. Zaleca 
się szczególną ostrożność podczas 
chodzenia szlakami zwierząt oraz po 
starych, zarośniętych trawą i krza-
kami drogach i ścieżkach leśnych, 

Hypostom zaopatrzony w liczne haki zagięte ku 
tyłowi, umożliwia kleszczowi silne zamocowa-
nie się w skórze żywiciela, powoduje, że bardzo 
trudno pasożyta usunąć.

Larwa powiększa rozmiary ciała po żerowaniu 
od 0,5 do 1mm, nimfa od 1 do 7 mm, samica od 
3 – do 18 mm.

Niektóre z dostępnych w handlu środków odstraszających nie tylko kleszcze (autor P. Olejarski).
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a w ogóle, jeśli to możliwe, unikać 
takich miejsc. Podczas odpoczynku, 
w celach rekreacji nie należy siadać 
lub kłaść się bezpośrednio na trawie, 
pod krzakami, w zaroślach. Najlepiej 
koc, matę lub inne podścielenie zaim-
pregnować repelentem. Unikać także 
nocowania w lesie bez namiotu. Jeżeli 
okaże się to konieczne, należy trawę 
przygotowaną na podściółkę dokładnie 
wytrząsnąć i osuszyć w pełnym słońcu. 
Podczas biwakowania w  namio-
tach, należy je rozkładać na pola-
nach, w miejscach nasłonecznionych, 
w możliwie największym oddaleniu od 
lasu. Pod żadnym pozorem nie wolno 
do wnętrza namiotu wnosić ściółki, 
świeżo skoszonej trawy, a  nawet 
kwiatów. W niektórych przy-
padkach, gdy kleszcze wystę-
pują licznie w bezpośrednim 
otoczeniu człowieka, na 
przykład w ogrodach, ogród-
kach przydomowych, na 
działkach, prywatnych pose-
sjach, w parkach, na kortach, 
konieczne może okazać się 
użycie akarycydów.

Jak usunąć z ciała?
Usuwając przyczepionego 

kleszcza należy uważać, aby 
nie pozostawić w skórze 
jego narządów gębowych, 
głównie hypostomu, który 
najtrudniej usunąć w całości. Nie 
należy smarować kleszcza tłusz-
czem, kremem, ponieważ zatykamy 
jego przetchlinki zlokalizowane 
na płytkach oddechowych położo-
nych za biodrami ostatniej pary nóg, 
powodując silny ślinotok pasożyta, 
który może w ten sposób przekazać 
w krótkim czasie dużą dawkę znajdu-
jących się ewentualnie w jego ślinie 
patogenów. Nie należy usuwać przy-
czepionego kleszcza gołymi rękoma, 
ale za pomocą specjalnej pincety lub 
pompek próżniowych np. Aspivenin, 
Anty-kleszcz. Miejsce inwazji paso-
żyta, po jego usunięciu należy w miarę 
możliwości dokładnie zdezynfekować.

Ważne porady dotyczące profi-
laktyki inwazji kleszczy pospolitych 

i innych gatunków kleszczy wystę-
pujących w Polsce, opracowane przez 
prof. Alicję Buczek, można znaleźć na 
stronie Fundacji Na Rzecz Zwalczania 
Kleszczy i Profilaktyki w Chorobach 
Odkleszczowych w Lublinie (www.
kleszcze.pl). Polecam też monografię 
„Kleszcze Polski (Acari: Ixodida)” 
(PTP, Warszawa 1993) i inne opraco-
wania autorstwa prof. Krzysztofa Siudy.

Jak zwalczać?
Zwalczanie kleszczy w ich środo-

wisku naturalnym powinno opierać 
się na zmianie warunków mikrokli-
matycznych siedliska (np. obniżenia 
wilgotności) uniemożliwiających 
lub utrudniających rozwój populacji 

kleszczy, ograniczających dostępność 
żywiciela lub odbycie pełnego cyklu 
rozwojowego. Stosowanie zabiegów 
chemicznych, w tym akarycydów 
(np. benzoesanu benzylu) jest utrud-
nione ze względu na nierównomierne 
(tzw. „mozaikowe”) rozmieszczenie 
kleszczy, rozległość ich występowania 
i szkodliwość preparatu dla środo-
wiska. Można natomiast stosować 
akarycydy, np. w zakleszczonych ogro-
dach działkowych, ogródkach przy-
domowych i posesjach prywatnych. 
W wielu przypadkach konieczne może 
okazać się użycie akarycydów, bez 
względu na ich uboczne, niekorzystne 
oddziaływanie na środowisko. Przy 
zabiegach opryskiwania roślin należy 
rozważyć zastosowanie preparatów 

(akarycydów) kontaktowych, wyko-
rzystywanych powszechnie w walce 
z przędziorkami (głównie przędzior-
kiem chmielowcem i przędziorkiem 
owocowcem), pospolitymi szkod-
nikami upraw w ogrodach, sadach 
i szklarniach. Akarycydy te działają 
na ogół na wszystkie stadia rozwojowe 
roztoczy, tzn. jaja, larwy, poszczególne 
stadia nimfalne i osobniki dorosłe. 
Zaletą ich jest wysoka skuteczność 
w zwalczaniu roztoczy, a niska toksycz-
ność dla zwierząt stałocieplnych, oraz 
pożytecznych owadów. Spośród tych 
preparatów należy wybrać jednak te 
o działaniu kontaktowym, działające 
powierzchniowo lub wgłębnie. Mniej 
przydatne są preparaty o działaniu 

żołądkowym (np. abamek-
tyna). Oprócz akarycydów 
można stosować insekty-
cydy: związki karbaminia-
nowe (bendiokarb, propoksur, 
karbaryl), fosforoorganiczne 
(fenitrotion, malation) albo 
syntetyczne pyretroidy 
(permetryna, deltame-
tryna). Wykorzystywane są 
one powszechnie (za wyjąt-
kiem preparatów fosforo-
organicznych) w obrożach 
dla psów, zabezpieczających 
je przed inwazją kleszczy 
i pcheł. Najczęściej stosuje 
się tu propoksur (hamowanie 

aktywności enzymu cholinoesterazy, 
kumulacja i porażenie włókien nerwo-
wych kleszcza), permetryna, imida-
klopryd, piryproksyfen (likwidacja i/
lub odstraszanie pasożytów). Powinno 
się stosować przemiennie preparaty 
z różnych grup chemicznych. Należy 
pamiętać jednak aby związki karba-
minianowe (propoksur) nie były stoso-
wane jednocześnie z preparatami 
zawierającymi związki fosforoorga-
niczne lub inne inhibitory acetylo-
cholinoesterazy.

Akarycydy lub insektycydy można 
zastąpić repelentami (preparatami 
odstraszającymi kleszcze i owady, 
np. N,N-dietylotoluamidem). Należy 
także spryskiwać nimi okryte partie 
ciała oraz odzież. 

Profilaktyka odkleszczowa
• Nosić odpowiednią odzież (wysokie buty, spodnie 

trekkingowe, zaciągnięte nogawki oraz rękawy, jasna 
odzież)

• Po wizycie w lesie dokładnie obejrzeć całe ciało
• Stosować środki odstraszające kleszcze (repelenty)
• Jak najszybciej usunąć kleszcza ze skóry
• Gotować (nie pasteryzowane) mleko pochodzące od 

krów, kóz i owiec (KZM)
• Unikać pobytu w rejonach występowania dużej 

liczebności zakażonych kleszczy
• Wykonywać szczepienia ochronne przeciw KZM
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PPrzede wszystkim należy wyrazić 
podziękowanie autorowi za to, że 
jako przedsiębiorca zajmujący się 
profesjonalnie stosowaniem środków 
ochrony roślin i środków biobój-
czych wyraża troskę o  bezpie-
czeństwo ludzi i  otoczenia. Jest 
bezsprzecznie wiadomo większości 
obywateli naszego społeczeństwa, 
że wszelkie czynności wykonywane 
w trakcie magazynowania, obrotu 
handlowego, transportu lub stoso-
wania wszelkich chemikaliów, nie 
tylko służących do ochrony roślin czy 
produktów magazynowanych, mogą 
stwarzać niebezpieczeństwo zagro-
żenia zdrowia i życia ludzi, zwierząt 
oraz środowiska naturalnego. Stąd 
też wszelkie operacje z chemikaliami 
powinny być wykonywane wyłącznie 
przez osoby posiadające właściwą 
wiedzę z tego zakresu, wysoki stopień 
świadomości i odpowiedzialności 
tego co robią. Działalności gospo-
darczej w obszarze obrotu i stoso-
wania środków biobójczych i środków 
ochrony roślin powinna przyświecać 
naczelna zasada prowadzenia działań 
w zgodzie z obowiązującym prawem.

Nadzór sprawują dwie inspekcje
Za właściwą rejestrację, obrót 

i stosowanie środków biobójczych 
lub innych preparatów stosowa-
nych w higienie sanitarnej odpo-
wiada Minister Zdrowia, a właściwie 
Państwowa Inspekcja Sanitarna. Nato-
miast nadzór nad środkami ochrony 
roślin leży w kompetencjach Ministra 
Rolnictwa i Rozwoju Wsi, a konkretnie 
Państwowej Inspekcji Ochrony Roślin 
i Nasiennictwa. Należy zdawać sobie 

sprawę z faktu, że w wielu przypadkach 
te same związki chemiczne są substan-
cjami czynnymi środków ochrony 
roślin oraz preparatów stosowanych 
w higienie sanitarnej i nieuczciwi 
„handlowcy” to wykorzystują wpro-
wadzając świadomie w błąd nabywców 
oferowanych przez siebie towarów. 
Autor artykułu „Czas zrobić porządek” 

nie precyzuje, którzy urzędnicy mają 
zasiąść do komputerów aby ścigać 
takich nieuczciwych pseudo-przed-
siębiorców. Zapewne jedni i drudzy. 
Chciałbym się odnieść do działań 
nadzoru w obszarze obrotu i stoso-
wania środków ochrony roślin, czyli 
działań leżących w kompetencjach 
Państwowej Inspekcji Ochrony Roślin 
i Nasiennictwa.

Ściganie internetowych prze-
stępstw nie jest łatwe

Prezentowany w artykule środek 
QUICKPHOS PELLETS 56 GE jest 

środkiem owadobójczym stosowanym 
w ochronie roślin, bardzo toksycznym 
dla człowieka i niebezpiecznym dla 
środowiska, w tym dla organizmów 
wodnych. Obrót i stosowanie tego 
środka podlega kontroli naszych 
inspektorów. Autor zwraca uwagę na 
łatwość jego nabycia przez internet, 
a trzeba przyznać, że to sposób obrotu 
handlowego kłopotliwy do nadzoro-
wania. Prawo dopuszcza ten rodzaj 
handlu środkami ochrony roślin, przy 
czym sprzedawca musi spełnić okre-
ślone wymogi, a więc musi się legity-
mować zaświadczeniem o ukończeniu 
odpowiedniego szkolenia, musi figu-
rować w rejestrze przedsiębiorców 
prowadzących obrót środkami ochrony 
roślin prowadzonym przez woje-
wódzkiego inspektora ochrony roślin 
i nasiennictwa, właściwego na miejsce 
zamieszkania lub prowadzenia dzia-
łalności gospodarczej, a jeśli prowadzi 
magazyn środków to również powinien 
spełniać obowiązujące w tym zakresie 
przepisy prawa. Dostarczanie prze-
syłek z produktami niebezpiecznymi 
także podlega określonym rygorom 
prawnym. Problem w  nadzorze 
polega na tym, że osoby prowadzące 
obrót środkami ochrony roślin przez 
internet z reguły nie składają wnio-
sków do wojewódzkich inspektorów 
o wpis do rejestru. W takim przy-
padku urząd najpierw musi uzyskać od 
właściciela portalu internetowego dane 
osobowe podmiotu oferującego środki 
ochrony roślin oraz inne informacje 
na temat jego działalności. Inspekcja 
nie została wyposażona w narzędzia 
prawne do bezpośredniego pozyski-
wania takich danych. W związku 

Niebezpieczne środki ochrony roślin w internecie
Napiętnować nielegalne praktyki

mgr inż. Adam Błochowiak – Wojewódzki Inspektorat Ochrony Roślin i Nasiennictwa w Poznaniu

W nawiązaniu do materiału zamieszczonego w nr 4/2012 Biuletynu PSPDDiD pt. „Czas zrobić 
porządek” i problemu, który poruszył autor tego artykułu, swoje stanowisko w tej sprawie prezentuje 
przedstawiciel Państwowej Inspekcji Ochrony Roślin i Nasiennictwa.

Nadzór nad środkami ochrony roślin, również 
tymi stosowanymi w magazynach, leży w kom-
petencjach Ministra Rolnictwa i Rozwoju Wsi, 
a konkretnie Państwowej Inspekcji Ochrony 
Roślin i Nasiennictwa.
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z tym musi wnioskować do organów 
ścigania (policja, prokuratura) o pomoc 
w uzyskaniu danych niezbędnych do 
nałożenia opłaty sankcyjnej lub skie-
rowania wniosku o ukaranie do sądu. 
Uzyskanie dowodów potwierdzających 
prowadzenie działalności gospodarczej 
polegającej na niezgodnym z prawem 
handlem środkami ochrony roślin, 
nawet z pomocą organów ścigania, 
wcale nie jest łatwe. Nie oznacza 
to jednak, że Państwowa Inspekcja 
Ochrony Roślin i Nasiennictwa ten 
obszar handlu środkami o chrony roślin 
pomija w swojej działalności. Główny 
Inspektor Ochrony Roślin i Nasien-
nictwa w corocznych planach kontroli 
nakłada zadania nadzoru nad sprzedażą 
internetową środków ochrony roślin 
na wojewódzkich inspektorów i są one 
realizowane. W ostatnim okresie np. 
w województwie wielkopolskim udało 
się skutecznie ukarać dwa podmioty 
i zlikwidować ich oferty na portalach 
internetowych.

Nowa ustawa zaostrza przepisy
Być może w przyszłości będzie 

łatwiej tropić tego typu nielegalną dzia-
łalność gdyż 27 kwietnia br. weszło 
w życie nowe prawo, ustawa o środ-
kach ochrony roślin (Dz. U. z 2013 
r., poz. 455). Jej zapisy w art. 25 ust. 
3 pkt 5, określają, że przedsiębiorca 
wykonujący działalność gospodarczą 
w zakresie obrotu środkami ochrony 
roślin, w przypadku składania oferty 
zawarcia umowy na odległość, w rozu-
mieniu przepisów o ochronie niektó-
rych praw konsumentów oraz o odpo-
wiedzialności za szkodę wyrządzoną 
przez produkt niebezpieczny, doty-
czącej zbycia środka ochrony roślin 
jest obowiązany umieszczać w ofercie 
zbycia tego środka informację, że 
nabycia środków ochrony roślin mogą 
dokonywać jedynie osoby:
a. pełnoletnie,
b. posiadające kwalifikacje wyma-

gane od osób nabywających środki 
ochrony roślin określone w art. 28 
(czyli muszą okazać się zaświadcze-
niem ukończenia stosownego szko-
lenia z ochrony roślin).

Nowe przepisy zawierają również 
zagrożenie karą grzywny dla osób, 
które w przypadku składania oferty 
zawarcia umowy na odległość, w rozu-
mieniu przepisów o ochronie niektó-
rych praw konsumentów oraz o odpo-
wiedzialności za szkodę wyrządzoną 
przez produkt niebezpieczny, doty-
czącej zbycia środka ochrony roślin, 
nie umieszczają w ofercie zbycia tego 
środka informacji, o których mowa 
w art. 25 ust. 3 pkt 5. Nadal jednak 
pozostaje problem, że przepisy mówią 
o przedsiębiorcy, który prowadzi tego 
typu działalność, a nie o osobach 
nieuczciwych sprowadzających zagro-
żenie na nieświadomych nabywców. 
Najlepszym sposobem na ukrócenie 
takich praktyk jest współdziałanie 
świadomych przedsiębiorców i urzęd-
ników właściwych inspekcji w elimi-
nowaniu z rynku osób łamiących 
prawo. W interesie nas wszystkich 
jest więc zarówno nagłaśnianie tego 
typu przypadków, jak również zgła-
szanie ich właściwemu, ze względu 
na swoje miejsce zamieszkania, woje-
wódzkiemu inspektorowi, który musi 
wtedy podjąć stosowne postępowanie 
administracyjne.

Kontrola obejmuje także reklamę
Nowością regulacji prawnych jest 

też nadanie inspekcji kompetencji 
kontroli reklamy środków ochrony 
roślin. Zasady reklamowania środków 
określone są w art. 66 rozporządzenia 
Parlamentu Europejskiego i Rady nr 
1107/2009 (WE) z dnia 21 paździer-
nika 2009 r. dotyczącego wprowa-
dzania do obrotu środków ochrony 
roślin i uchylającego dyrektywy Rady 
79/117/EWG i 91/414/EWG (Dz. Urz. 
UE L 309 z 24.11.2009, str. 1, ze zm.). 
Można reklamować środki ochrony 
roślin, które uzyskały zezwolenie 
ministra właściwego ds. rolnictwa 
na wprowadzenie do obrotu, reklama 
nie może zawierać takich informacji, 
jak „niskiego ryzyka”, „nietok-
syczny” czy „nieszkodliwy”. W rekla-
mach środków ochrony roślin nie 
można przedstawiać żadnych poten-
cjalnie niebezpiecznych praktyk, 

jak mieszanie lub stosowanie środka 
bez odzieży ochronnej, stosowanie 
w pobliżu żywności czy stosowanie 
środków przez dzieci lub w  ich 
pobliżu. Ponadto każdej reklamie 
środka ochrony roślin musi towarzy-
szyć zdanie: „Ze środków ochrony 
roślin należy korzystać z zachowa-
niem bezpieczeństwa. Przed każdym 
użyciem przeczytaj informacje 
zamieszczone w etykiecie i informacje 
dotyczące produktu”. W ustawie 
o  środkach ochrony roślin dla 
podmiotów, które prowadzą reklamę 
środka ochrony roślin w  sposób 
niezgodny z art. 66 rozporządzenia 
przewidziano karę w wysokości od 
5 000 zł do 500 000 zł, stosownie do 
przeciętnego kosztu emisji, publi-
kacji lub dystrybucji takiej reklamy.

Nie ma wątpliwości, że rekla-
mowanie środków owadobójczych 
jako gryzoniobójcze oraz do zwal-
czania będących pod ochroną kretów 
jest łamaniem prawa i musi być 
bezwzględnie ścigane, aby nie było 
takich tragedii jak ta koło Olsztyna. 
Na pytanie kogo winić za śmierć 
dziecka, mężczyznę, który chciał 
się pozbyć szczurów, czy sprzedawcę 
rewelacyjnych specyfików, trudno 
odpowiedzieć nie mając pełnej infor-
macji w tej sprawie. Gdyby jednak 
przyjąć, że sprzedawca tak rekla-
mował zastosowany środek jak 
opisana w artykule witryna interne-
towa, to winnym tragedii jest sprze-
dawca. 

Nadzór nad środkami ochrony roślin, również 
tymi stosowanymi w magazynach, leży w kom-
petencjach Ministra Rolnictwa i Rozwoju Wsi, 
a konkretnie Państwowej Inspekcji Ochrony 
Roślin i Nasiennictwa.
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ZZ perspektywy Homo sapiens ptaki 
występujące w  miastach można 
podzielić na dwie grupy: gatunki, które 
swoją obecnością nie naprzykrzają 
się mieszkańcom i gatunki uciążliwe. 
Podział ten nie uwzględnia korzyści, 
jakie niektóre z nich przynoszą ludziom, 
a opiera się wyłącznie na ich nega-
tywnym wpływie. Do pierwszej grupy 
można zaliczyć praktycznie wszystkie 
niewielkich rozmiarów ptaki śpiewa-
jące, jak np. sikory, wróble, dzwońce, 
mazurki czy szczygły. W  drugiej 
grupie natomiast znajdą się dosko-
nale wszystkim znane gołębie miej-
skie, gawrony, kawki, jaskółki oknówki, 
szpaki i mewy srebrzyste. Są to główne 
gatunki, na których obecność narzekają 
mieszkańcy miast.

Gołębie są natrętne, brudzą  
i przenoszą obrzeżki

Złączyły swoje losy z człowiekiem 
już dawno temu. Pierwotny gatunek 

– gołąb skalny występował w basenie 
Morza Śródziemnego i od Bliskiego 
Wschodu aż po wschodnie Indie. 
Na tych terenach już kilka tysięcy 
lat temu uległ oswojeniu i razem 
z ludźmi zaczął rozprzestrzeniać 
się po całym świecie. Synantropijna 
forma gołębia nazywana jest gołę-
biem miejskim i zamieszkuje obecnie 
miasta na wszystkich kontynentach. 
Gołębie miejskie spotykane są nawet 
w największych światowych aglome-
racjach miejskich, a ich liczebność 
utrzymuje się na wysokim poziomie. 
Wszędzie gdzie występują wzbudzają 
duże kontrowersje. Część miesz-
kańców darzy je sympatią, która 
często przejawia się dokarmianiem, 
a druga część jest do nich nastawiona 
wręcz wrogo. Nieprzyjazne postawy 
wobec gołębi nie są bezpodstawne. 
Ptaki te nie są wybredne jeżeli 
chodzi o miejsce swojego gniazdo-
wania i przebywania. Prawie całko-

wicie wyzbyły się lęku przed czło-
wiekiem i często wchodzą z nim 
w bardzo bliskie interakcje. Gołębie 
często gnieżdżą się w  różnego 
rodzaju wnękach budynków, na 
balkonach, rynnach, a nawet sygna-
lizatorach świetlnych. Nierzadko 
można znaleźć gniazdo gołębi nawet 
w zostawionych na balkonie doni-
cach czy skrzynkach. Już samo 
gniazdo jest często powodem uciąż-
liwości dla ludzi. Ptaki załatwiają 
swoje potrzeby fizjologiczne dookoła 

Ptaki, które wybrały miasto
Ciemne strony miejskiej awifauny (cz.2)

mgr Krzysztof Dudek, prof. dr hab. Piotr Tryjanowski – Instytut Zoologii, Uniwersytet Przyrodniczy w Poznaniu

Nie zawsze bliskie sąsiedztwo ptaków jest dla ludzi korzystne. Czasami potrafią być bardzo uciążliwe. 
Jakimi sposobami skutecznie ograniczyć liczebność niechcianego ptactwa?

Gołębie zanieczyszczają odchodami miejsca, 
w których przebywają (autor P. Tryjanowski).

Bardzo popularne jest montowanie drucianych kolców w miejscach, w których gołębie często przesiadują, w tym przypadku na balkonie i na kamerze monito-
ringu miejskiego (autor P. Olejarski).
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gniazda, więc jego otoczenie zawsze 
ulega dużemu zabrudzeniu odcho-
dami, jest to szczególny problem 
w przypadku ptaków gnieżdżących 
się np. pod wiatami pokrywają-
cymi parkingi, przystanki czy inne 
miejsca gdzie panuje duży ruch ludzi. 
Gołębie gnieżdżące się w rynnach 
często doprowadzają do ich zapy-
chania materiałem gniazdowym, 
podobnie jak ptaki, które wybrały na 
swoje lokum ujścia kominów wenty-
lacyjnych w budynkach. W przy-
padku ptaków gnieżdżących się 
na balkonach pojawia się dodat-
kowo problem alergii i przenoszo-
nych przez nie pasożytów. Gołębie 
są częstymi gospodarzami kleszczy 
należących do rodziny obrzeżkowa-
tych, które były obszernie opisane 
w poprzednim numerze Biuletynu. 
Roztocza te często żerują na samych 
gołębiach, jak i w nich gniazdach. 
Zdarza się, że po przepłoszeniu 
gołębi gnieżdżących się w okolicy 
siedzib ludzkich przechodzą one 
w poszukiwaniu żywiciela do wnętrza 
mieszkań i atakują ludzi. 

Można im przeszkadzać zakładając 
kolce i siatki

Człowiek próbuje walczyć z miej-
skimi gołębiami praktycznie wszyst-
kimi środkami. Bardzo popularne 
stało się montowanie drucianych 

kolców w  miejscach, w  których 
ptaki często przesiadują. Kolce te 
nie zawsze dobrze spełniają swoje 
zadanie, a ponadto budzą kontro-
wersje natury etycznej, ptaki nie 
zauważając ich mogą kaleczyć 
ciało, czasem nawet śmiertelnie. Od 
pewnego czasu dostępne są w sprze-
daży mniej groźne kolce, które na 
końcach drutów zakończone są 
kulkami. Aby skutecznie przeszka-
dzać ptakom jednocześnie nie raniąc 
ich zalecane jest stosowanie takich 
zmodyfikowanych barier. Innym 
sposobem często stosowanym w miej-
scach, w których obecność gołębi 
nie jest pożądana są siatki zabezpie-
czające. Dobrze spełniają one swoją 
funkcję pod warunkiem, że są zało-
żone w profesjonalny sposób. Należy 
szczególnie zwracać uwagę, aby nie 
powstały żadne większe otwory, 
przez które może wlecieć ptak, który 
później może mieć problemy z wydo-
staniem się z zamkniętego obszaru.

Krukowate wszystko zanieczysz-
czają odchodami 

Liczne stada gawronów są coraz 
częstszym problemem zarówno 
dużych metropolii, jak i małych 
miasteczek. Ich miejskie populacje 
mogą liczyć nawet kilka tysięcy 
osobników. W zimowych grupach 
gawronów często przebywają też 

licznie kawki, ptaki o podobnej 
biologii lecz nieznacznie mniejszych 
rozmiarów. Ostatnimi czasy obser-
wuje się także coraz większy napływ 
wron siwych na tereny zurbanizo-
wane. Pokrojem ciała ptaki te przypo-
minają dwa poprzednie gatunki lecz 
mają większe rozmiary i szaro ubar-
wiony tułów. Wszystkie te gatunki 
należą do rodziny krukowatych, czyli 
grupy ptaków uważanych za bardzo 
zaradne i inteligentne. Gawrony 
(i ich kuzyni), jako miejsce przeby-
wania szczególnie upodobały sobie 
miejskie parki, skwery i inne miejsca 
w których można znaleźć wysokie 
drzewa. W ich koronach ptaki te 
zakładają gniazda, nocują, a także 
spędzają zimy zlatując się licznie na 
zimowiska. I w tym miejscu pojawia 
się najczęstszy konflikt między 
gawronami, a ludźmi. Bardzo duże 
populacje tych ptaków silnie zanie-
czyszczają odchodami wszystko co 
znajduje się poniżej ich gniazd lub 
miejsc spoczynku, wliczając w to 
ławki, alejki, samochody, a także 
przechodniów i osoby wypoczy-
wające w  parkach. Poza samym 
problemem zabrudzenia odchodami, 
po deszczach mieszkańcy skarżą 
się na silny odór ptasich odchodów. 
Ponadto ich duża liczebność nega-

Nieprofesjonalne i niewłaściwie montowane siatki i kolce nie spełniają swojego zadania  
(autor P. Olejarski).

Jako miejsce przebywania gawrony upodobały 
sobie np. miejskie parki i skwery, w których 
można znaleźć wysokie drzewa; w ich koronach 
zakładają liczne gniazda (autor P. Olejarski).
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tywnie wpływa na roślinność, która 
ma w parkach znaczenie prioryte-
towe. Odchody ptaków po długim 
kontakcie mogą także niszczyć 
lakier samochodowy. Liczne stada 
gawronów są także bardzo hała-
śliwe, daje się to odczuć szczególnie 
w sezonie lęgowym kiedy wyjąt-
kowo intensywnie komunikują się 
między sobą. Inna negatywna inte-
rakcja gawronów z ludźmi związana 
jest z ich dużą inteligencją. Gawrony 
opracowały sposób wydobywania 
pożywnych orzechów z łupin pole-
gający na ich wrzucaniu pod prze-
jeżdżające samochody. Jak można 
się domyślić zachowanie to nie 
jest lubiane przez kierowców. Ptak 
rzucając orzech przed jadący samo-
chód może łatwo wystraszyć i zdez-
orientować kierowcę, a tym samym 
powodując zagrożenie w  ruchu. 
Inna sprawa, że ptaki często pudłują 
i orzech zamiast przed samochodem 
ląduje na jego masce lub szybie, co 
przy dużej prędkości może powo-
dować uszkodzenia. Liczne kolonie 
gawronów są także problemem okolic 
lotnisk gdzie narażone są na kolizję 
z lądującymi i startującymi samolo-
tami i śmigłowcami. 

Dozwolone jest zrzucanie gniazd 
i przepłaszanie

Gdy populacja gawronów jest szcze-
gólnie uciążliwa podejmuje się próby 
jej przepłoszenia i zmuszenia do osie-
dlenia w innym miejscu. Najczę-
ściej w tym celu stosuje się fizyczne 
niszczenie gniazd za pomocą wody 
z węży strażackich. Metoda ta uzna-
wana jest za skuteczną, jednak działa 
tylko lokalnie ponieważ ptaki, które 
na początku sezonu lęgowego utra-
ciły gniazdo, na pewno założą nowe 
w innym miejscu. Ważne jest, aby 
zrzucanie gniazd odbywało się 
zgodnie z prawem ochrony przyrody. 
W związku z objęciem gawronów 
ochroną gatunkową częściową 
(Rozporządzenie Ministra Środo-
wiska z dnia 12 października 2011 r. 
w sprawie ochrony gatunkowej zwie-
rząt Dz.U. 2011 nr 237 poz. 1419), 

Gawrony i ich kuzyni silnie zanieczyszczają odchodami wszystko co znajduje się poniżej ich gniazd lub 
miejsc spoczynku, wliczając w to ławki, alejki, samochody (autor P. Olejarski).
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na ich przepłaszanie i niszczenie 
gniazd konieczne jest posiadanie 
zgody Regionalnej Dyrekcji Ochrony 
Środowiska (RDOŚ), która dokładnie 
określa termin, w którym należy 
zniszczyć gniazda, aby zapobiec znisz-
czeniu już złożonego lęgu. Innym 
sposobem pozbywania się populacji 
gawronów (w tym nielęgowych) jest 
ich przepłaszanie. Może się ono 
odbywać za pomocą urządzeń emitu-
jących w regularnych odstępach czasu 
sygnały dźwiękowe przypomina-
jące odgłosy ptaków drapieżnych lub 
za pomocą wizyt sokolnika. Jednak 
jak się okazuje, pierwsza metoda 
sprawdza się tylko przez niedługi 
czas, ponieważ ptaki szybko uczą się, 
że same dźwięki nie są groźne i nie 
stoi za nimi ryzyko spotkania drapież-
nika. Ponadto jest to metoda droga 
(zakup i obsługa emiterów), a także 
uciążliwa dla okolicznych miesz-
kańców, którzy narażeni są na częste 
i głośne efekty dźwiękowe. Znacznie 
skuteczniejsze jest wynajęcie sokol-
nika, jednak jest to także rozwią-
zanie kosztowne oraz trzeba je co 
pewien czas powtarzać. Na płoszenie 
gawronów, podobnie jak na niszczenie 
ich gniazd wymagane jest uzyskanie 
zgody od właściwego RDOŚ.

Jaskółki zwiastują bałagan…
Gatunkiem, który praktycznie całą 

populację przeniósł do osad ludz-
kich, zarówno niewielkich wiosek jak 
i centrów dużych miast jest jaskółka 
oknówka. Ptaki te budują charakte-
rystyczne, półkoliste gniazda ze skle-
jonej śliną gliny, którą przyklejają do 
ścian budynków, najczęściej pod stro-
pami. Stąd najchętniej wybieranym 
miejscem na gniazdo są balkony na 
blokowiskach, a na wsiach wnętrza 
stodół i innych budynków gospo-
darskich ze swobodnym dostępem. 
O  ile same jaskółki są ptakami 
bardzo pożytecznymi dla człowieka 
zjadając olbrzymie ilości owadów 
(szczególnie nielubianych much 
i komarów), to ich gniazda stwa-
rzają niejednokrotnie problemy. 
Mieszkańcy blokowisk skarżą się 

na zabrudzanie balkonów i para-
petów okien, nad którymi znajdują 
się gniazda, z których ptaki wychy-
lają się w celu defekacji. Jest to szcze-
gólnie intensywne podczas odchowu 
młodych, ponieważ w jednym gnieź-
dzie może przebywać do 5 piskląt. 
Ponadto w sprzyjających warunkach 
jaskółki mogą wyprowadzić nawet 3 
lęgi w jednym sezonie. 

Warto stosować półki lub folię
Jaskółka oknówka podlega ścisłej 

ochronie gatunkowej (Rozporzą-
dzenie Ministra Środowiska z dnia 
12 października 2011 r. w sprawie 
ochrony gatunkowej zwierząt Dz.U. 
2011 nr 237 poz. 1419) w związku 
z czym przepłaszanie i niszczenie 
jej gniazd w sezonie lęgowym jest 
prawnie zabronione. Można jednak 
odpowiednio je zabezpieczyć, co 
pozwoli zachować czystość. W tym 
celu stosuje się montowane około 
pół metra pod gniazdem poziome 
półki na które będą spadać nieczy-
stości wyrzucane z gniazda i odchody. 
Półki mogą być wykonane z dowol-
nego tworzywa, przy czym najlepsze 
są plastikowe, ponieważ zachowują 
trwałość i można je łatwo wyczyścić 
po sezonie. Rozwiązanie to sprawdza 
się bardzo dobrze wszędzie tam, gdzie 
chce się utrzymać czystość pod gniaz-
dami, a jednocześnie nie zaszkodzić 
ptakom. Innym rozwiązaniem jest 
działanie prewencyjne w celu zapo-
bieżenia budowie gniazda, w miejscu 
które wydaje się być atrakcyjne dla 
jaskółek. W tym celu montuje się na 
ścianie mocną folię, która uniemoż-
liwia ptakom przyklejanie grudek 
gliny. Obydwa rozwiązania są tanie, 
a jednocześnie bardzo skutecznie 
pozwalają wyeliminować negatywny 
wpływ kolonii jaskółek.

Szpaki zjadają czereśnie, można je 
straszyć ale z różnym skutkiem

Są ptakami występującymi na 
całym obszarze Polski, ale tylko 
lokalnie tworzą duże stada. W miej-
scach gdzie masowo przebywają powo-
dują duże szkody na drzewach owoco-

wych. Ponadto wielkie stada szpaków, 
podobnie jak gawrony silnie zanie-
czyszczają okolicę odchodami. Ptaki 
te próbuje się przepłaszać stosując 
armatki hukowe takiego typu jak 
stosowane na stawach rybnych w celu 
płoszenia kormoranów. Metoda ta jest 
jednak droga (koszt urządzeń i zasi-
lania), a także po pewnym czasie 
ptaki przyzwyczajają się do dźwięków 
i przestają zwracać na nie szczególną 
uwagę. Używać można także sztucz-
nych atrap ptaków drapieżnych lecz 
i do nich ptaki po pewnym czasie się 
przyzwyczajają.

Mewy są natarczywe i wyjątkowo 
hałaśliwe

Z wielu gatunków mew jeden szcze-
gólnie łatwo poddał się synantropizacji 
– mewa srebrzysta. Licznie występuje 
wszędzie tam gdzie prowadzi się gospo-
darkę rybacką, a także na składowi-
skach odpadów na terenie całego kraju. 
Jest natarczywym ptakiem, wykazu-
jącym dużą odwagę w konfrontacji 
z człowiekiem. Na wysypiskach śmieci 
jest nielubiana z powodu rozgrze-
bywania odpadów w poszukiwaniu 
pożywienia, brudzenia odchodami, 
a także generowanego hałasu. Mewy 
srebrzyste są ptakami wyjątkowo 
hałaśliwymi, ich krzyki są bardzo 
głośne i uciążliwe dla pracujących 
w okolicy ludzi oraz mieszkańców. 
Podejmuje się próby przepędzania 
mew podobne do tych stosowanych 
w przypadku szpaków, czyli używania 
różnego rodzaju armatek hukowych. 
Na niewielkich składowiskach najważ-
niejsze jest jednak zabezpieczanie 
odpadów przed dostępem ptaków np. 
za pomocą metalowych sieci.

Lokalnie uciążliwe potrafią być 
i  inne gatunki ptaków, na przy-
kład korzystające z supermarketów 
wróble. W takich sytuacjach nie 
ma lepszego rozwiązania problemu 
niż poznanie przyczyn, dla których 
ptaki korzystają z danego miejsca, 
w czym zwykle pomaga zasięgniecie 
opinii wysoko kwalifikowanego orni-
tologa. 
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LLasy i drzewa miejskie pełnią 
funkcje rekreacyjne, estetyczne, 
edukacyjne i  służą zachowaniu 
związanej z tym bioróżnorodności. 
Kryteria oceny wartości drzew, oparte 
na spełnianych funkcjach, preferują 
więc doskonałą estetycznie formę, 
możliwie najlepszy wigor oraz brak 
symptomów chorób i uszkodzeń 
powodowanych przez owady.

W różnorodnym środowisku  
różnorodne problemy

W wyniku działania licznych, 
niekorzystnych czynników środo-
wiskowych, takich jak np. słabe napo-
wietrzenie gleby, susza, wpływ soli 
używanych do odśnieżania jezdni, 
spaliny, i wandalizm, żywotność 
drzew występujących w miastach 
jest zwykle znacznie słabsza niż 
w innych środowiskach. Osłabione 
drzewa stają się również bardziej 
podatne na inwazje czynników choro-
botwórczych i szkodników. 

Wyjątkowa różnorodność gatun-
kowa drzew i krzewów sadzonych na 
obszarach miast, zarówno w lasach 
i parkach, jak również w ogrodach 
dydaktycznych oraz przydomowych, 
stwarza doskonałe warunki życia dla 
ogromnej różnorodności gatunkowej 
żerujących na nich owadów, w tym 
szkodników. Powstające problemy 
często nie mają swoich odpowied-
ników w  innych typach upraw, 
przez co brakuje dla nich gotowych 
rozwiązań. 

Również specyficzne dla terenów 
miejskich wyspowe, lub wręcz 
jednostkowe rozmieszczenie drzew 
gatunków mogących stać się obiektem 

ataku szkodników znacznie utrudnia 
prowadzenie ich systematycznej 
obserwacji oraz ewentualnego zwal-
czania. 

W przypadku konieczności prze-
prowadzenia zabiegów ochronnych 
istotnym utrudnieniem jest także 
powszechna obecność osób odwie-
dzających tereny zieleni miejskiej 
o różnych porach dnia i nocy. Tak, 
więc, ze względów bezpieczeństwa 
mieszkańców, zarówno stosowanie 
większości środków chemicznych, 
jak i specjalistycznego sprzętu staje 
się trudne lub wręcz niemożliwe. 

Dodatkowym utrudnieniem 
w podejmowaniu kompleksowych 
działań ochronnych jest złożona 

struktura własności gruntów na tere-
nach miejskich. Te same gatunki 
drzew występujące na obszarach 
podlegających niezależnej admini-

Szkodniki terenów zieleni miejskiej
Potrzebna odrobina racjonalnej tolerancji

Pozamaterialne wartości obszarów zieleni miejskiej, specyfika środowiska i szkodników, ograniczony 
asortyment dostępnych środków i metod ochrony oraz konieczność zachowania absolutnego 
bezpieczeństwa mieszkańców powodują, że ochrona rosnących na terenie miast drzew i krzewów 
stanowi poważny problem, a jego rozwiązanie wcale nie jest proste.

prof. dr hab. Marek Tomalak – Zakład Biologicznych Metod, Instytut Ochrony Roślin – Państwowy Instytut Badawczy w Poznaniu

Liście kasztanowca białego uszkodzone przez gąsienice szrotówka kasztanowcowiaczka (jasne miny 
wewnątrz blaszki liściowej).

Liście grabu wygryzione przez gąsienice piędzika 
przedzimka – najbardziej pospolitego szkodnika 
wielu gatunków drzew liściastych.
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stracji zarządów zieleni miejskiej, 
Lasów Państwowych, osiedli miesz-
kaniowych, pracowniczych ogrodów 
działkowych, kościołów parafial-
nych oraz właścicieli prywatnych, 
są zwykle chronione w różny sposób 
i z różną skutecznością, a przy istnie-
jących obecnie przepisach koordy-
nacja tych działań wydaje się niemoż-
liwa.

Nieszkodliwe dla lasu dokuczają 
w mieście

Różnorodność gatunkowa drzew 
i krzewów miejskich pociąga za sobą 
znaczne urozmaicenie gatunkowe 
roślinożernych owadów występują-
cych w miastach. W tej sytuacji szereg 
roślin nieistotnych dla lasów produk-
cyjnych, z różnych względów, nabiera 
dużego znaczenia w  zadrzewie-
niach miejskich, a żerujące na nich, 
nieszkodliwe w leśnictwie owady 
mogą tutaj stać się przyczyną istot-
nych problemów. Doskonałym przy-
kładem jest stonka – szubarga pięcio-
kropka masowo uszkadzająca liście 
czeremchy. W drzewostanach produk-
cyjnych czeremcha jest gatunkiem 
o małej wartości, często wręcz niepo-

żądanym. Dzięki przyjemnemu zapa-
chowi, wspaniałym kwiatostanom 
oraz cennym dla ptaków owocom, 
gatunek ten jest chętnie widzianym 
elementem zadrzewień w parkach 
miejskich. Podobnie inne stonki 
nalistne, jak np. susówka dębowa, 
czy hurmak olchowiec, które w leśnic-
twie tylko okazyjnie uważane są jako 

szkodniki w szkółkach i uprawach, 
natomiast w parkach i lasach miej-
skich stają się częstą przyczyną maso-
wych uszkodzeń ulistnienia drzew, 
nawet starszych klas wieku. Gąsie-
nice szeregu gatunków motyli z grupy 
namiotników często powodują goło-
żery, pokrywając objedzone gałęzie 
i całe drzewa lub krzewy czeremchy, 

Gołożery na dzikiej gruszy powstałe na skutek 
masowego żerowania gąsienic kuprówki rudnicy.

Gąsienica kuprówki rudnicy pokryta parzącymi szczecinkami, wywołującymi alergie.

Czeremcha pokryta licznymi oprzędami utworzonymi w czasie żerowania masowo występujących 
gąsienic namiotnika czeremszaczka.
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trzmieliny, czy tarniny lepką przędzą, 
której widok zniechęca osoby odwie-
dzające parki miejskie. W lasach 
produkcyjnych taki widok jest bez 
znaczenia, szczególnie, zaś, że uszko-
dzone rośliny regenerują ulistnienie 
już w ciągu kilku tygodni. Ze względu 
na małe znaczenie lasotwórcze kaszta-
nowców, obserwowane w całej Europie 
masowe pojawy ich ważnego szkod-
nika – szrotówka kasztanowcowiaczka 
pozostaną z pewnością problemem 
ważnym tylko dla terenów zurba-
nizowanych. Tutaj przedwczesne, 
masowe zamieranie liści zaatakowa-
nych drzew budzi silne, negatywne 
emocje mieszkańców. Specyficzne 
dla terenów miejskich są również 
powtarzające się problemy maso-
wych pojawów niektórych mszyc 
i miodówek, np. zdobniczki lipowej 
i miodówki wiązowej, które przez 
wydzielanie znacznych ilości rosy 
miodowej i późniejszy rozwój na 
niej grzybów sadzakowych, istotnie 
obniżają walory estetyczne drzew 
przyulicznych i parkowych, zanie-
czyszczają ławki parkowe i pokry-
wają lepkim nalotem samochody 
parkujące pod drzewami. W lasach 
produkcyjnych tego typu problemy są 
niezauważalne, a sama rosa miodowa 
traktowana jest jako ważne źródło 
pokarmu dla wielu pożytecznych 
owadów. 

Ich obecność nie zawsze wymaga 
zwalczania

Jednym ze specyficznych problemów 
terenów miejskich jest często prze-
sadna reakcja społeczeństwa na obec-
ność jakichkolwiek owadów na drze-
wach lub krzewach. Zrozumienie 
pozytywnego znaczenia bioróżno-
rodności nadal pozostaje obce dla 
większości mieszkańców miast. Często 
nawet niewielkie uszkodzenia powodo-
wane przez owady stają się sygnałem 
do podejmowania przez wielu właści-
cieli ogrodów przydomowych radykal-
nych akcji zwalczania albo zgłaszania 
żądań podjęcia takich działań przez 
odpowiednie służby zarządu zieleni 
miejskiej lub administracji osiedli. 

Natura nie jest jednak aż tak rady-
kalna. Spośród ogromnej liczby 
owadów żerujących na drzewach 
i krzewach miejskich, większość nie 
ma istotnego znaczenia dla kondycji 
zasiedlanych drzew. W wielu przy-
padkach naturalne czynniki środo-
wiskowe regulują dynamikę populacji 
potencjalnie szkodliwych gatunków. 
Tylko nieliczne z nich mogą okresowo 
stwarzać lokalne zagrożenie, jeszcze 
mniej zaś powoduje zagrożenie stałe. 

Okresowe, najczęściej lokalne 
zagrożenia powodują niektóre 
motyle: kuprówka rudnica, pochwik 
modrzewiowiec, brudnica nieparka, 
znamionówka tarniówka, chrząszcze: 
jętrewka długoczułka, szubarga 
pięciokropka, szarynka kalinowa, 
oskrobek jesionowy, błonkówki: 
śluzownice (Caliroa annulipes, C. 
cinxia), zawodnica świerkowa, obna-

żacze (Arge pagana, A.  ochropus, 
A. berberidis), osnuja czerwonogłowa 
oraz niektóre pluskwiaki równo-
skrzydłe: głównie mszyca ochojnik 
świerkowo-modrzewiowy oraz 
niektóre miodówki i czerwce. Na 
szczególną uwagę zasługuje tutaj 
kuprówka rudnica, która obok znacz-
nych uszkodzeń ulistnienia drzew, 
może również wywoływać silne 
reakcje alergiczne u ludzi.

Do najważniejszych spośród szkod-
ników stwarzających stałe zagrożenie 
dla drzew i krzewów miejskich należą 
obecnie motyle szrotówek kaszta-
nowcowiaczek, miernikowce zimowe 
(Operophtera brumata, O.  fagata, 
Erannis defoliaria) i zwójka zielo-
neczka, mszyca świerkowa zielona, 
oraz chrząszcze susówka dębowa 
i hurmak olchowiec.

Gołożery i oprzędy na krzewach trzmieliny spowodowane masowym żerowaniem gąsienic namiotnika 
trzmieliniaczka.

Liście lipy pokryte spadzią powstałą w wyniku żerowania mszycy – zdobniczki lipowej z rozwijającymi 
się na niej grzybami sadzakowymi.
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Uszkodzenia zwykle są przejściowe
Ze względu na sposób żerowania 

i powodowane uszkodzenia owady 
żerujące na drzewach i krzewach 
miejskich można podzielić na cztery 
podstawowe grupy. Pierwszą stanowią 
gatunki liściożerne, których larwy 
lub/i osobniki dorosłe żerując na 
tkankach liści powodują ich perfo-
rację, fragmentację, lub całkowite 
zniszczenie będące wynikiem goło-
żeru, lub zaschnięcia uszkodzonych 
partii. Druga grupa to gatunki żeru-
jące w drewnie, wygryzające chod-
niki we wnętrzu pni lub gałęzi. Dwie 
kolejne grupy to gatunki żerujące pod 
korą i w miazdze, oraz gatunki ssące, 
odżywiające się sokami roślin pobie-
ranymi przez nakłucia bezpośrednio 
z wnętrza tkanek miękiszowych lub 
naczyń przewodzących. Znaczenie 
uszkodzeń powodowanych przez te 
grupy owadów może istotnie różnić 
się, zarówno w zakresie ich wpływu 
na ogólny wygląd, jak i żywotność 
zaatakowanych drzew. W większości 
przypadków uszkodzenia powodo-
wane przez szkodniki liściożerne oraz 
ssące mają charakter przejściowy i po 
zakończeniu żerowania szkodnika 
drzewa już w ciągu kilku tygodni 

regenerują ulistnienie. Corocznie 
powtarzające się masowe ataki mogą 
jednak powodować trwałe osłabienie, 
co w  konsekwencji prowadzi do 
zamierania poszczególnych konarów 
lub całych drzew. Do podobnych 
skutków może prowadzić opanowanie 
drzew i krzewów przez gatunki żeru-
jące w drewnie lub pod korą. Masowe 
zasiedlanie drzew przez te szkodniki 
jest jednak zwykle związane z ich 
wcześniejszym osłabieniem, spowo-
dowanym działaniem innych czyn-
ników, jak np. susza, uszkodzenia 
mechaniczne lub infekcje grzybowe.

Stosowanie radykalnych środków 
odłożyć na potem

Zasady ochrony drzew i krzewów 
oraz środki dostępne do stosowania 
na terenach aglomeracji miejskich 
podlegają tym samym przepisom 
prawnym, co ochrona roślin w pozo-
stałych środowiskach rolniczych 
i leśnych (Ustawa z dnia 18 grudnia 
2003 o ochronie roślin z późniejszymi 
zmianami oraz Ustawa z dnia 8 marca 
2013 o środkach ochrony roślin). 
Ścisłe przepisy wykonawcze doty-
czące konieczności przestrzegania 
zapisów etykiety środków ochrony 

roślin, a szczególnie tych odnoszą-
cych się do dopuszczalnego zakresu 
chronionych upraw oraz niezbędnych 
odległości traktowanych chemicznie 
roślin od zabudowań mieszkalnych 
i krawędzi jezdni, istotnie ograni-
czają możliwości przeprowadzania 
większości zabiegów chemicznych 
na terenach zieleni miejskiej. Dlatego 
szczególnego znaczenia nabierają 
działania profilaktyczne uniemożli-
wiające masowe pojawy szkodników. 
Wszelkie działania interwencyjne 
powinny być podejmowane tylko 
w przypadku rzeczywistej koniecz-
ności i muszą opierać się na możliwie 
najlepszej wiedzy, zarówno w zakresie 
znajomości zwalczanego szkodnika, 
jak i dostępnych środków. W zieleni 
miejskiej nie zawsze podejmowanie 
działań ochronnych jest konieczne 
i uzasadnione. Nie zawsze też dzia-
łania takie muszą być przeprowa-
dzane przy zastosowaniu radykal-
nych środków chemicznych. 

Główne charakterystyki biolo-
giczne, symptomy żerowania, szko-
dliwość oraz możliwości zwalczania 
najważniejszych szkodników drzew 
miejskich omówione zostaną w kolej-
nych numerach Biuletynu. 

Liście lipy uszkodzone w wyniku żerowania błonkowki – śluzownicy lipowej.
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NNajwiększymi wrogami trawników 
już od samego początku są chwasty 
wieloletnie. Walkę z nimi należy 
rozpocząć jak najwcześniej, ponieważ 
pozwala to na szybki i bezkonkuren-
cyjny wzrost krzewiących się traw 
i wytworzenie darni – naturalnego 
elementu utrudniającego chwastom 
wschody. Odchwaszczanie ręczne to 
zadanie bardzo pracochłonne i bardzo 
długotrwałe. Na trawnikach bowiem 
przez cały okres wegetacji następują 
nowe wschody, a gatunki wieloletnie 
nie usunięte całkowicie, regenerują 
z korzeni (kłączy, bulw, rozłogów 
itp.), czego najlepszym dowodem 
jest mniszek pospolity, popularnie 
zwany mleczem bądź dmuchawcem. 
W ten sposób można z nimi walczyć 
na małych, przydomowych traw-
nikach, ale w przypadku dużych, 
konieczna staje się skuteczna ochrona 
chemiczna. Wymaga ona doboru 
herbicydów odpowiednich do wystę-
pujących chwastów. Bardzo ważne, 
aby były one całkowicie selektywne 
w stosunku do traw. Jakiekolwiek 
zahamowanie wzrostu, poparzenia 
i wywołany stres zmniejszają atrak-
cyjność trawnika i przyczyniają się do 
bardziej zintensyfikowanego wzrostu 
chwastów. 

„Kombinować” z głową
W praktyce niestety jest bardzo 

mało zarejestrowanych herbicydów do 
zwalczania chwastów na takich stano-
wiskach jakimi są trawniki. Często 
chroniąc je sięga się po zalecenia 
z „pokrewnych” upraw, np. plantacji 
traw nasiennych i użytków zielonych. 

Taka decyzja jest na pewno słuszna, 
ponieważ trawniki, łąki i pastwiska 
to przecież zbiorowiska różnych 
gatunków i odmian traw.

Po zapoznaniu się z zaleceniami 
odchwaszczania trawników, można 
stwierdzić, że ten dział ochrony jest 
traktowany po macoszemu. Więk-
szość produktów jest przeznaczona 
na małe obiekty, znajdujące się na 
działkach i przydomowych ogro-
dach, a  więc przede wszystkim 
o  powierzchni od kilku maksy-
malnie do 200 m2. Środki te opisano 
w części I artykułu (Biuletyn DDD 
nr 1/2013). Prowadząc profesjo-
nalne odchwaszczanie na znacznych 
powierzchniach trawników dekora-
cyjnych, boisk sportowych czy pól 
golfowych, trzeba „kombinować”. 

Z założenia w ochronie roślin nie 
wolno kombinować, jednak jeżeli 
między różnego typu trawnikami, 
użytkami zielonymi i plantacjami 
traw istnieje wspólny mianownik 
(skuteczne substancje czynne), można 
go wykorzystać. 

Zakamuflowana rejestracja MCPA 
i 2,4-D

Rejestracja jednej z najtańszych 
i stosunkowo skutecznych substancji 
czynnych, którą jest MCPA (np. 
Chwstox Extra 300 SL) jest dość 
skomplikowana. Aktualnie preparat 
ten ma dwie etykiety, tzw. „starą” 
i „nową”. Według pierwszej może 
być wykorzystany do odchwaszczania 
traw nasiennych i użytków zielonych. 
W „nowej” takich zaleceń już nie ma. 

Trawnik idealny
Odchwaszczanie trawników wieloletnich (cz.2)

Ładny i zadbany trawnik wymaga właściwej pielęgnacji, w której bardzo ważne miejsce zajmuje 
zwalczanie chwastów. Ręczne jest niezwykle pracochłonne, chemiczne problematyczne, z uwagi na 
mały asortyment zalecanych herbicydów. Jak sobie najlepiej radzić z profesjonalnym odchwaszczaniem 
trawników?

inż. Adam Paradowski – Zakład Herbologii i Techniki Ochrony Roślin, Instytut Ochrony Roślin – Państwowy Instytut Badawczy w Poznaniu

Efekt działania jednego z sulfonylomoczników zbożowych, jednak na etapie badań i za wcześnie by go 
oficjalnie polecać.
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Analizując inne etykiety okazuje się, 
że jednocześnie ma rejestrację łącz-
nego zabiegu z preparatami zawie-
rającymi fluroksypyr. Ze środkami 
Kiguya 250 EC i Tomigan 500 EC 
można go stosować na użytkach zielo-
nych, a z preparatem Starane 250 EC 
w trawach nasiennych, na trawni-
kach, boiskach sportowych oraz także 
na użytkach zielonych. Oznacza to, 
że MCPA mimo zawiłości rejestra-
cyjnych jest dopuszczony do zwal-
czania chwastów na trawnikach. 
Równie zakamuflowana jest reje-
stracja drugiej, podobnej substancji 
czynnej z grupy regulatorów wzrostu 
– 2,4-D. Preparat Pielik 85 SP (wg 
starej etykiety, a nowej już nie) można 
stosować sam lub z omówionym 
preparatem Chwastox Extra 300 SL 
w trawach nasiennych oraz na łąkach 
i pastwiskach. Preparat Pielik 85 SP 
jest preparatem „martwym”, nie ma 
go już na rynku, a jego odpowiedniki 
takie jak: Aminopielik Standard 600 
SL, Dicopur 600 SL, Esteron 600 
SL mają tylko rejestrację w zbożach. 
Wyjątek oficjalnego zastosowania 
2,4-D stanowi herbicyd Aminopielik 
D 450 SL (fabryczna mieszanina 
2,4-D i dikamby), który jest zale-
cany ze środkiem Starane 250 EC 
oraz preparaty zalecane amatorsko 
(omówione w I cz.)

Zawiłości rejestracyjne z chlopy-
ralidem

Jego podstawowym przedstawi-
cielem jest Lontrel 300 SL. Od wielu 

lat pospolicie używana jest, niezare-
jestrowana mieszanina zbiornikowa 
Lontrel 300 SL + Starane 250 EC 
(0,1 + 1,0 l/ha), przede wszystkim 
do zwalczania mniszka pospolitego 
i chwastów motylkowatych (koni-
czyny, lucerny, wyki). Aktualnie 
zarejestrowano nową formulację 
tego herbicydu – Lontrel 72 WG, 
który w dawce 0,28 kg/ha jest zare-
jestrowany na użytkach zielonych. 
Do preparatów selektywnych dla 
mieszanek trawnikowych można zali-
czyć także preparat Arjo Asulam 400 
SC (dawniej znany pod nazwą Asulox 
400 SL), zarejestrowany na użytkach 
zielonych. Jest wyjątkowo skuteczny 
w zwalczaniu różnych gatunków 
szczawiu oraz chwastów prosowa-
tych (np. chwastnica, paluszniki, 
włośnice). Można je także niszczyć 

częstym koszeniem, tzn. nie dopusz-
czeniem ich do fazy kwitnienia. 
Są to gatunki jednoroczne, jeżeli 
nie zakwitną nie wydadzą nowych 
pokoleń i ulęgną trwałemu wyeli-
minowaniu. Wszystkie omówione 
substancje czynne dotyczą zabiegów 
nalistnych.

Podobny problem dotyczy herbicy-
dów doglebowych

Istnieje także możliwość zwalczania 
chwastów na trawnikach substancjami 
czynnymi działającymi doglebowo. 
Zapobiegają one wschodom chwastów, 
chociaż zabiegi wykonuje się na trawy 
w czasie ich wegetacji. Ich działanie 
jest związane z dobrym uwilgotnie-
niem gleby. Szczególnie skuteczne są 
w pierwszych latach wzrostu trawnika, 
kiedy nie jest on silnie zadarniony 

Tabela 1. Herbicydy zalecane na starsze trawniki

Herbicyd Substancja czynna Dawka w l, kg/ha Zalecenia i uwagi
Arjo Asulam 400 SL asulam 3,0-4,0 użytki zielone
Chwastox Extra 300 SL MCPA 2,0-4,5 użytki zielone (stara etykieta)

2,0-5,0 trawy nasienne (stara etykieta)
Golden Pendimet 330 EC pendimetalina 5,0 trawy nasienne
Lontrel 72 SG chlopyralid 0,28 użytki zielone
Kiguya 250 EC fluroksypyr 0,8-1,5 użytki zielone (+ Chwastox Extra)
Tomigan 250 EC 0,8-1,5
Starane 250 EC 0,8-1,5 boiska sportowe, trawniki, trawy nasienne (maks . 1,0 l/ha), 

użytki zielone (+ Chwastox Extra, Aminopielik D)
Pielik 85 SP 2,4-D 2,5-3,5 trawy nasienne od pierwszego roku plonowania (stara ety-

kieta)
2,0-3,0 użytki zielone (+ Chwastox Extra)

Szczaw nawet w tej fazie rozwojowej skutecznie zniszczy środek zawierający asulam.
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i substancja czynna (ciecz opryskowa) 
łatwo przenika do gleby. Rejestracja 
takich preparatów, jest równie zawiła 
jak poprzednich. Aktualnie rejestrację 
w trawach nasiennych ma (chociaż 
termin jej ważności niedługo mija) 
herbicyd Golden Pendimet 330 EC. 
Wiele innych preparatów opartych na 
tej samej substancji czynnej (np. popu-
larny Stomp) takiej rejestracji nie ma 
lub ją utraciło.

W nalistnych uważać na termin 
koszenia

Odchwaszczanie trawników z prak-
tycznego punktu widzenia nie jest 

trudne, ale bardzo zawiłe w świetle 
prawa (rejestracji). Wielka szkoda, 
ponieważ znaczna liczba herbicydów, 
w tym wielu zbożowych, jest selektywna 
dla traw, ale nie ma oficjalnych zaleceń 
ich odchwaszczania. Istnieją ogromne 
potencjalne możliwości, niestety ogra-
niczone badania i brak zainteresowania 
tym działem ochrony, w znacznym 
stopniu ograniczają ochronę traw.

W ramach praktycznych zaleceń 
dotyczących zabiegów nalistnych 
należy pamiętać, aby nie wykonywać 
zabiegów odchwaszczania około tygo-
dnia przed i po koszeniu trawnika. 
W pierwszym przypadku grozi to 

wnikaniem substancji czynnych 
do roślin przez ich mechaniczne 
uszkodzenia, w drugim zbyt szybkie 
koszenie uniemożliwia wnikanie 
i rozprzestrzenianie się substancji 
czynnych w zwalczanych chwastach. 
W tabeli 2 przedstawiono wrażliwość 
poszczególnych gatunków chwastów 
na selektywne w stosunku do traw 
substancje czynne. Preparaty, które 
wykazują nie pełną skuteczność (+) 
w stosunku do określonych gatunków, 
można stosować w mieszaninach, 
wywołuje to tak zwany synergizm, 
w efekcie czego giną także chwasty 
średnio wrażliwe. 

Tabela 2. Wrażliwość chwastów występujących na trawnikach na niektóre substancje czynne herbicydów

2,4-D asulam chlopyralid fluroksypyr MCPA pendimetalina
chwasty prosowate +++ +++
chaber bławatek +++ + +
dymnica pospolita +++ + +++
gorczyca polna +++ + +++
gwiazdnica pospolita +++ +++
jasnoty + +++ +++
koniczyny +++
lucerny +++
maki + +++
maruna bezwonna + +++ +++
mlecze +++ +++
mniszek pospolity +++ +
niezapominajka polna +++
ostrożeń polny +++ + +
podbiał pospolity +++
pokrzywy +++
powój polny +++
poziewnik szorstki +++ +++
przetaczniki + +++ +++
przymiotno kanadyjskie +++
przytulia czepna +++ +++
rdest kolankowy + +++
rdest powojowy + + +++ +++
rdest plamisty + +++
rzodkiew świrzepa +++ +++
pępawy +++
rumian polny +++ +++
rumianek pospolity +++ +
starzec zwyczajny +++ +
szczawie +++ +++ +
tasznik pospolity +++ + +++ +++
tobołki polne +++ + +++ +++ +++
wilczomlecz obrotny +++
wyki + +++ +++ +++ +

+++ substancja czynna bardzo skuteczna; + wykazuje działanie, dobry komponent do mieszanin
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Wysokiej jakości preparat do zwalczania mrówek, 
likwidujący całą kolonię.

Fourmidor® zawiera skuteczną substancję aktywną 
Fipronil. Specjalna, wabiąca formulacja na bazie spadzi 
zapewnia maksymalny i prawie natychmiastowy pobór 
preparatu przez mrówki. Wykorzystując trofalaksję, czyli 
naturalne zachowanie mrówek osiąga efekt kaskadowy, 
który prowadzi do całkowitej likwidacji kolonii. Niskie 
dawkowanie preparatu zapewnia wyższe bezpieczeństwo 
oraz szybką aplikację.

Letalne działanie Fourmidor® jest widoczne po 
upływie 12-24 godzin. Przesunięcie działania powo-
duje, że robotnice mają wystarczająco dużo czasu na 
pobór preparatu i bezpieczny powrót do gniazda, gdzie 

poprzez trofalaksję podzielą się preparatem z innymi 
osobnikami, królową czy też larwami.

Fourmidor® można stosować wewnątrz i wokół gospo-
darstw domowych oraz obiektów komercyjnych (obiektów 
prywatnych, publicznych i przemysłowych).

Fourmidor® jest skuteczny wobec mrówek z podro-
dziny Formicinae, do której należą powszechnie wystę-
pujące gatunki: hurtnica zwyczajna (Lasius Niger) oraz 
podziemnica zwyczajna (Lasius flavus).

Fourmidor® dostępny jest w 25 gramowym opako-
waniu z dozownikiem, gotowym do użycia (nie wymaga 
specjalnego aplikatora).

Fourmidor® jest dostępny u autoryzowanych dystry-
butorów firmy BASF.

Nowy preparat, nienależący do grupy pyretroidów, do 
zwalczania pluskwy domowej, karaczanów oraz pcheł.

Mythic® 10 SC zawiera zupełnie nową substancję 
aktywną na polskim rynku: Chlorfenapyr, należącą 
do grupy chemicznej piroli. Substancja ta posiada 
unikalny mechanizm działania, zaburzając proces 
wytwarzania ATP w komórkach. Dodatkowo Chlorfe-
napyr jest niewykrywalny dla owadów, dlatego owady 
nie unikają kontaktu z opryskaną powierzchnią.

Mythic® 10 SC jest skuteczny wobec problema-
tycznych owadów jak pluskwa domowa, karaczany 
czy pchły. W przeciwieństwie do pyretroidów nie ma 
działania repelentnego. Działa w wyższych tempera-
turach. Doskonały do stosowania w IPM.

Mythic® 10 SC dzięki właściwościom substancji 
aktywnej Chlorfenapyr oraz specjalnej formulacji 
zachowuje długotrwałe działanie rezydualne na więk-
szości powierzchni, wliczając w to powierzchnie poro-
wate takie, jak: drewno, beton czy gips.

Mythic® 10 SC może być stosowany w pomiesz-
czeniach mieszkalnych, gastronomicznych, obiek-
tach użyteczności publicznej (biura, szpitale, koszary 
wojskowe, hotele, kina, teatry), w magazynach, w zakła-
dach przemysłowych oraz w środkach transportu.

Mythic® 10 SC dostępny jest w 0,5 L opakowaniach 
z dozownikiem.

Mythic® 10 SC jest dostępny u autoryzowanych 
dystrybutorów firmy BASF.

Fourmidor®

Mythic® 10 SC
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Reklama na okładce:
2 . i 3 . str . okł . – 1300 PLN
4 . str . okł . – 1500 PLN

Reklama wewnątrz biuletynu:
3 . str . – 1300 PLN
strona A4 – 1000 PLN
2/3 str . – 750 PLN
1/3 str . – 450 PLN
1/2 str . – 600 PLN

Wkładki do wydania:
Jedna kartka A4 – 600 PLN
Każda następna – 400 PLN
Artykuł sponsorowany (za każdą 
rozpoczętą stronę) – 500 PLN

Podane ceny nie zawierają podatku 
VAT . Przy zleceniu serii czterech 
reklam w kolejnych numerach, 
czwarta reklama – 40% rabatu .

Ceny reklam
na rok 2013

Rada Programowa
Przewodniczący Rady Programowej – prof . dr hab . Andrzej Siwicki
Członkowie: prof . dr hab . Alicja Buczek, prof . dr hab . Jarosław Buszko, 
prof . dr hab . Stanisław Ignatowicz, doc . dr hab . Kazimierz Kita, 
dr Tadeusz Kolbuszewski (Sekretarz), prof . dr hab . Krzysztof Kwiatek, 
prof . dr hab . Jan Nawrot, prof . dr hab . Jan Uradziński
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Polskie Stowarzyszenie Pracowników Dezynfekcji, 
Dezynsekcji i Deratyzacji
ul . Powązkowska 13B, 01-797 Warszawa
tel ./fax (22) 633 60 23, fax (22) 633 60 23, tel . kom . 604 463 686
Biuro czynne: pon-czw . w godz . 800-1600

www .pspDDD .pl, e-mail: biuro@deratyzacja .com .pl
Bank Millennium S .A . konto: 90 11602202 0000 0000 29186775
Regon: 010702220
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Druk: Drukarnia Comgraph Sp . z o .o .
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Prenumerata
Prenumeratę instytucjonalną można za-
mawiać w oddziałach firmy Kolporter S .A . 
na terenie całego kraju . Informacje pod nume-
rem infolinii 0 801-205-555 lub na stronie in-
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O szczegóły pytaj w biurze handlowym firmy Themar lub u przedstawicieli terenowych.

THEMAR - autoryzowany dystrybutor firmy BASF

®Mythic  10 SC (0,5 l) Fourmidor  (25 g)®

Koncentrat owadobójczy MYTHIC 10 
SC w postaci zawiesiny przeznaczony 
do zwalczania owadów biegających 
takich jak: pluskwa domowa, pchła, 
karaczan prusak, karaczan wschod-
ni i przybyszka amerykańska.

Preparat owadobójczy FOURMIDOR 
w formie żelu gotowego do użycia.
Sposób stosowania:
Preparat jest gotowym do użycia żelo-
wym środkiem do zwalczania mrówek 
wewnątrz oraz wokół obiektów prywat-
nych, publicznych i przemysłowych.

Substancja czynna: chlorfenapyr Substancja czynna: fipronil
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Delthrina Plus  2,5 EC (1 l)®

AUTORYZOWANY DYSTRYBUTOR FIRM :
BAYER, BASF, BELL, BRC, NOVARTIS, P+L

I INNYCH. 

m.in.

POLECAMY WYBRANE PREPARATY Z OFERTY
FIRMY THEMAR DO PROFESJONALNEGO

ZWALCZANIA PLUSKIEW!

ZALETY:

- atrakcyjne
ceny zakupu.

- efektywność
połączona

z nowoczesnością
i estetyką,

- szybkość i łatwość
w obsłudze,

Nowe modele lamp lepowych francuskiej firmy BRC,
już dostępne w ofercie firmy Themar!

ZASIĘG
250 m

ATRIUM 30

GLU

ATRIUM 300

ATRIUM 400

GLU

GLU

ZASIĘG
2240 m

ZASIĘG
280 m

OPUS 400 GLU

OPUS 800 GLU

ZASIĘG
2120 m

ZASIĘG
2240 m

Themar Import-Eksport Sp. z o.o.,
ul. Wyczółki 75, 02-820 Warszawa
tel./fax: 22 894 60 00, tel. 22 42 567 43
e -ma i l :  b iu ro@themar.com.p l

®Mythic  10 SC (0,5 l)®Ficam  80 WP (500 g)



 BASF
Pest Control Solutions
   Nowoczesna substancja aktywna o unikalnym mechanizmie działania

  Skuteczny przeciwko problematycznym owadom
  Długotrwałe działanie rezydualne na większości powierzchni
  Szeroki zakres stosowania

Nowy preparat, nienależący do grupy pyretroidów, do zwalczania 
pluskwy domowej, karaczanów oraz pcheł.

Nowy preparat, nienależący do grupy pyretroidów, do zwalczania 
pluskwy domowej, karaczanów oraz pcheł.

Niniejsza broszura ma jedynie charakter informacyjny.
Należy dokładnie przestrzegać zaleceń dotyczących stosowania załączonych do każdego produktu.

Skuteczność zapewniająca maksymalne korzyści
Mythic® 10 SC zawiera 106 g/litr substancji aktywnej chlorfenapyr. 

Mythic® 10 SC dostępny jest w opakowaniach o pojemności 500 ml. 

Zabieg może być wykonywany za pomocą większości typów opryskiwaczy, 
dostosowanych do oprysku grubokroplistego pod niskim ciśnieniem. 
Każde opakowanie posiada dozownik pozwalający na łatwe i bezpieczne odmierzenie 
potrzebnej ilości preparatu.

Przygotowanie cieczy roboczej, napełnić pojemnik opryskiwacza połową ilości 
zalecanej wody, dodać preparat, wymieszać i uzupełnić pojemnik resztą wody 
i wstrząsać w celu równomiernego wymieszania się składników. 
Zaleca się wymieszanie zawartości po każdej dłuższej przerwie w pracy. 
Podczas opryskiwania należy równomiernie pokryć cała docelową powierzchnię, 
unikając nadmiernego jej zwilżenia oraz spływania preparatu.

Więcej informacji można uzyskać od:

BASF Polska Sp. z o.o.
Pest Control Solutions
Al. Jerozolimskie 154
02-326 Warszawa
tel. (22) 570 98 29
fax (22) 570 97 92
www.pestcontrol.basf.pl

Mythic® i Fendona® są zastrzeżonymi znakami towarowymi BASF.
Stosuj biocydy w bezpieczny sposób.
Przed zastosowaniem zapoznaj się z treścią etykiety i informacjami dołączonymi do produktu.

Zapewniamy najbardziej skuteczne metody rozwiązywania problemów
związanych ze zwalczaniem organizmów szkodliwych

pluskwy domowe, karaczany, pchły

Ilość preparatu Mythic® 10 SC, 
którą należy rozcieńczyć 
w 5 litrach wody 
(na 100 m2 powierzchni)

80 ml – normalny stopień infestacji 
160 ml – wysoki stopień infestacji

Miejsce aplikacji Ściany, podłogi oraz zewnętrzne i wewnętrzne 
powierzchnie budynków.

Czy wiesz, że...

Motoryzacja to jeden z naszych ulubionych 

tematów. Produkty BASF znajdują się 

w niemal każdej części samochodu! 

Czy wiesz, że dzięki zastosowaniu lekkich 

konstrukcji z tworzyw sztucznych, można 

obniżyć wagę samochodu? 

Auto lżejsze o 100 kg to mniejsze 

spalanie paliwa o około 

0,4 litra na 100 kilometrów...


